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Czy będzie wprowadzona w Polsce cemirala dewiz 
i caikowity zakaz handlu walłułami? 


£o dadzą wprowadzone ograniczenia 


Opinia sier przemysłowych i finansowych 


Wobee zaniechania notowań 
oficjalnych przez Bank Polski, 
kursu dolara, © czem donosiliś- 
my już w niedzielnym „Głosie 
Porannym*, podstawą orjenta- 
eyjną dla ustaleń jego kursu są 
pbroty prywatne. 

W obrotach prywatnych 
DOLAR GOTÓWKOWY 
KSZTAŁTOWAŁ SIĘ MOCNO, 
DOCHODZĄC DO 8.91. 

Kurs ten w godzinach wie- 
czorowych osłabł do 8.89. 

Również 

NIEZWYKLE SILNIE 
UKSZTAŁTOWAŁY SIĘ KUR- 

SY DOLARA ZŁOTEGO. 

Rozpiętość wahań pod wpły- 
wem zdenerwowania i niepoko- 
ju była bardzo znaczna: kursy 
oscylowały pomiędzy 9.10, a 
9.15. 

Banki prywatne nie sprzeda- 
wały już dolarów gatówko- 
wych, jedynie tylko czeki. Do- 
lary gotówkowe można było 
otrzymać tylko dla celów go- 
spadarczo umotywowanych, © 
czem pisalimy już w niedziel- 
nym „Głosie*. 


Przy silnych wahaniach kur- 
SU, 
ZŁOTO BYŁO 

SZUKIWANE 

przy skąpych stosunkowo 
śeiach materjału. 
KOLOSALNE WAHANIA KUR 
SÓW WYKAZYWAŁY RÓW- 

NIEŻ LISTY ZASTAWNE. 


ilo- 


Mecno ukształtowały się kur 
sy papierów państwowych, a 
mianowicie: 3 proc. pożyczka 
budowlana — 35, 4 proc. po- 
życzka inwestycyjna 88.75, 4 
proc. pożyczka dolarowa — 47 
i pół — 47.78. 


Na podkreślenie 

późniejsze 
OSŁABIENIE KURSU 

tego ostatniego papieru na 46 
i pół przy dużem  zaofiarowa- 
nin i braku odbioreów. Pozo- 
staje to w związku z zaprzesta- 
niem przez banki sprzedaży do 
larów gotówkowych, gdyż po- 
siadacze tego papieru dolarowe- 
go obawiają się, iż nie będą 
mogli realizować żadnych tran- 
zakceji. 


zasługuje 


MOCNO PO- 


W ciągu dnia wczorajszego 


względnie całkowitego zakazu 


komentowano w kołach banko- 


wych zakaz sprzedaży walut 
gotówkowych przez banki, © 
czem obszernie donosiliśmy w 
niedzielnym „Głosie Poran- 
nym“, 

Jak twierdzą bankierzy, sy- 
tuacja obeena 
NIE DA SIĘ UTRZYMAĆ NA 

DŁUŻSZĄ METĘ 


i wymagać bedzie radykalnyelt 

posunięć: rząd będzie musiał 

wyciągnąć 

KONSEKWENCJE Z OBECNE 
GO STANU RZECZY. 

który określić można jako zu- 

pełnie chaotyczny. 

Jak twierdzą niektórzy, o- 
statnie posunięcia walutowe ma 
łą swe źródło w nieoficjalnej ini 
cjatywie ministerstwa skarbu. 
Realizując konsekwentnie swe 
plany, ministerstwo skarbu bę- 
dzie zmuszone do 


WPROWADZENIA CENTRA- 
LI DEWIZ 


handlu walutami, dotychczas bo 
wiem zakaz taki obowiązuje tył 
ko banki związkowe, tak, że 
istnieje furtka, dzięki której de 
my bankowe, kantory wymiany 
jak i prywatne osoby 

UPRAWIAĆ MOGĄ TRANZAK- 

CJE BEZ OGRANICZEŃ. 


Podkreślić tu należy, że wol- 
no w dalszym ciągu przywozić 
i wywozić zagranieę walutę ob- 
cą w dowolnej ilości. Dzięki 
temu nieofiejalni sprzedawcy 
będa mogli być 

ZAOPATRYWANI STALE 
I BEZ PRZERWY W GOTÓW- 

KĘ ZAGRANICZNĄ. 


Co się tyczy banków — to 
sprzedawały one wczoraj dewi- 
zy w dowolnej iłości. Tylko 
w poszczególnych wypadkach, 
gdzie nie było pewności, że 
waluta potrzebna jest na eele 
gospodarcze, odmawiano sprze 
daży dewiz 


z a 0000000000 


Ostatnie postanowienia, 0- 


szej instytucji emisyjnej, zali- 


graniczające wolny obrót walu- |czony 


tami zagranieznemi 
wywołały zrozumiałe wrażenie 


i złotem | DO POKRYCIA ZALEDWIE 


37 MILJ. ZŁ. 


w naszych sferach gospodar- |; to przeważnie w frankach. Od 


czych, temkardziej, że spadło 


szeregu miesięcy wykazuje 


ono dość nagle i pome została |gank Polski zmniejszenie się za 
do wiadomości w dość tajemni- pasu walut na rzecz złota, co 


czy spesób. Ta tajemniczość i wskazuje na politykę gromadze 


brak jakiegokolwiek należyte- | nią kruszcu złotego 


go oświetlenia ze strony 
dowej 
POWIĘRSZYŁO JESZCZE 


OGÓLNĄ DEZORJENTACJĘ. |bezpieczeństwa, 


kosztem 


UPZĘ- | zmniejszenia się rezerw waluto 


wych. Polityka ta przynosi ko- 
rzyści w formie absolutnego 
jaką stanowi 


W piasie stołecznej, nawet go rezerwa kruszenwa o stałej war 
spodarczej, nie można było zna |teŚci i w wyniku marży emi- 


leźć ani słowa, czy to w formie | 


syjnej t. į. zdolności powiększe- 


informacji czy też oficjalnego jnia obiegu złotowego opartego 
komentarza. Jest to jeszcze je- |0 pokład kruszcowy. 


den przykład, jak u nas prze- 


prowadza się doniosłe posunie- |mysłowych wyrażają 


W sferach finansowo - prze- 
jednak 


cia w najbardziej czułych dzie- wątpliwości, czy zarządzenie to 


dzinach. 


Jak wynika z jedynego gło- 
su, prawdopodobnie inspirowa- 
nego, zamieszczonego skrom- 
nie, drobnem pismem w kącie 
z 


rzeczywiście wyjdzie na (udro- 
wie naszemu życiu gospocarcze 
mu. Dolarów jest w Polsce zna- 
czna ilość; same wkłady dolsro- 
we w bankach krajowych wy- 
noszą 


u dołu kolumny w jednym 
wieczornych dzienników war- |68 MILJONÓW DOLARÓW. 


szawskich, ograniczenie swoho- |Suma nieuchwytnych zobowią- 
dy wydawania walut zagrsmiez |zań dolarowych wynosi w Pol- 


nych ma na celu 


sce podebno przeszło 120 miljo 


OBEZWŁADNIENIE SPEKULA |nów dolarów, szereg gałęzi haz 
CJI ORAZ UCHRONIENIE CIU |dlu dokonuje swych  tranzak- 


ŁACZY PRZED STRATAMI 


na dewaluacji dolara. Obawia- 
jące się niebezpieezeństwa z ty- 
tułu zagrożenia dolara, Bank 
Polski stara się zapasy dolaro- 
we w Polsce zmniejszyć do mi- 
nimum. Wstrzymanie sprzeda- 
ży banknotów dolarowych i w 


cji wyłącznie w dolarach, a mis 

rą popularności dolura jest fakt 

iż w niektórych spółdzielniach 

kredytowych 

STOSUNEK WKŁADÓW DO- 

LAROWYCH D0 ZŁOTOWYCH 
WYNOSI DO 90 PROC. 
Przeciętny stosunek _ wkła- 


ten sposób, ściąganie ieh dro- |dów dolarowych do złotowych 
ga kupna, zmniejszy ilość o0-|we wszystkich instytucjach kre 


biegających w kraju dolarów. 


Zaznaczyć przytem należy, iż 
zarządzenie Banku Polskiego 
dotyczy wyłącznie dolarów w 


dytowych w Polsce wynosi 32 
procent. 

Gdyby zatem praktyczne skut 
ki zarządzenia Banku Polskie- 


banknotach, nie zaś dewiz, t. j, [59 okazały się w tej formie, iż 


wypłat na Nowy Jork, które 
BANK 


zaufanie do dolara zostanie pod 


POLSKI SPRZEDA- |W2żone na korzyść złotego, to 


WAĆ BĘDZIE W DALSZYM zarządzenie to spełniłoby nłe- 


CIĄGU BEZ OGRANICZEŃ. 


wątpliwie funkcję uzdrawiają- 
cą. Ale sfery bankowe oraz go- 


Jak wynika. s ostatniego. bi- spodarcze, z któremi mieliśmy 


lansu dekadowego Banku Pol- 


okazję rozmawiać, wyrażają o- 
wynosi zapas walut na- |; , że ciul y s le- 


gowiska dolarowego, wyszuka 
sobie inny objekt swych tenden 
cji tezauryzacyjnych i — omi- 
nie złotego. Panika, jaka ogar 
nęła naszych posiadaczy dola- 
rów w Polsce, bezpośrednio po 
wiadomościach o bilu dewalna- 
eyinym z Waszyngtonu, nie 
spowodowała bynajmniej u- 
cieczki od dolara do złotego, — 
lecz 

OBNIŻKĘ WKŁADÓW W POL 
SKICH KASACH KOMUNAL- 

NYCH. 

Co się tyczy ucieczki od dola 
ra papierowego, jaką obserwa- 
waliśmy ostatnio, to nie ebjęła- 
by ona dolara złotego, I innych 
monet złotych. Na monety zło- 
te panuje i tak już znaczny po- 
pyt od dłuższego czasu, cen 
wskazuje, iż 
TENDENCJE TEZAURYZACYJ 
NE WŚRÓD LUDNOŚCI POL- 

SKIEJ 
nietylko nie uległy zmniejsze- 
niu od czasuspaniki dolarewej, 
ale nawet pogłębiły się. (Fabry- 
ka rubli carskich w Holandji!) 

Popyt na monety ziote wzma 
ga sztuczne ograniczanie poda- 
ży. Ministerstwo skarbu, wpły= 
wająe na banki aby nie trudni- 
ły się sprzedażą względnie han 
diem monet złotych, wychodzi 
Z założenia, iż w ten sposób 
zdoła wstrzymać tendencje te- 
zauryzacyjne wśród ludności. 

Otóż zdaniem doświadezo- 
nych dyrektorów najpoważniej 
szych banków łódzkich takie 
mniemanie jest błędne. Tezau- 
ryzacja nie jest wynikiem ni- 
czyich zarządzeń, lecz jedynie 
wypływem sytuacji gospodar- 
cze - politycznej, to też walke 
z tezauryzaeją 
NIE MOŻE SIĘ ODBYWAĆ NA 
PŁASZCZYŹNIE ZARZĄDZEŃ 

ADMINISTRACYJNYCH. 

Co się tyczy ograniczenia 
sprzedaży dolarów i in. obcych 
walut, to te same osobistości ze 
sfer finansowych mają zastrze- 
EEN ENTE 


(Dokończenie na stro- 
nicy 3-ej) 


Wojskowi nie wypracują poko. 


W ostatnim numerze tygod- 
mika „Vólkerbund*, który jest 
organem niemieckiego stowarzy 
szenia przyjaciół Ligi Narodów, 
autor jednego z artykułów, po- 
święconych konierencji rozbra- 
jeniowej, przypomina, iż w 1929 
r. ambasador USA w Londynie, 
gen. Dawes w mowie, wygłoszo 
nej w klubie pielgrzymów, pod- 
kreślił, że problem rozbrojenia 
nie jest kwestją, której rozwią- 
zanie możnaby było powierzyć 
specjalistom i ekspertom. Tym- 
czasem w Genewie ludziom, któ 
rych przyszłość i cała karjera 
związana jest z zawodem wojo- 
wania, polecone wypracowanie 
planów, których urzeczywistnie 
nie musiałoby im zzemknąć dro- 
ję ku władzy i sławie. W chwili 
decydującej nie można więe o- 
czekiwać od pracy tych ludzi 
nie innego, jak fiasea. Dlatego 
też maż stanu, który zgodziłby 
sie przyswoić sobie wszystkie ar 
gumenty i rady panów cksper- 
tów wojskowych. dowiódiky, 
iż nie rozumie swego własnego 
zawodu. 

W konkluzji gen. Dawes twier 
dzi, iż zadaniem mężów stana 
jest doprowadzenie do tego, by 
niezgoda ekspertów przemient- 
ła się na porozumienie. 

Uwagi amerykańskiego dyplo 
mały wskazywały na to, iż pra- 
ce Ł zw. komisji technicznych 
miałyby sens i byłyby skutecz- 
ne jedynie wtedy, gdyby uprze- 
dnio została załatwiona strona 
polityczna problemu. 

Wskazał na to już w r. 1820 
na pierwszej sesji Zgromadze- 
nia Ligi Narodów brytyjski ġe- 
legat Fisher, który podkreślał, 
że redukcja zbrojeń nie jest pra 
blemem czysto militarnym, lecz 
zarazem problemem _ politycz- 
nym, społecznym i gospodar- 
czym, który przekracza kompe- 
tencje i atrybucje ekspertów 
wojskowych. 

To samo twierdzili: belgij- 
czyk de Brouckere, szwed Bran 
Hog, lerd Robert Cecil, kolen- 
der Foek itd, Zaś prof. Chr. 
Lunge, delegat Norwegji dodat 
następujące zdania, o których 
aależy zawsze pamiętać:; 

„Cłonkowie technicznej ks- 
misji rozbrojeniowej nie są fun- 
kcjonarjuszami Ligi Narodów, 
nie są mianowani przez radę 
Ligi. są to natomiast oficerowie 
desygnowani przez minister- 
stwa wojny i marynarki, odpo- 
wiedzialni przed swemi mini- 
sterstwami. od których otrzy- 
muja instrukcje. Znaczy to, iż 
w jednej z najważniejszych kwe 
stji panowie ci stanowią w o- 
nie Ligi Narodów kopy mini- 
sterstw wojny poszczególnych 
krajów...“ 

W nastepnym t. j. w 1921 r. 
prof. Lange wyraził się, że komi 
sja wejskowa Ligi jest właści- 
wie zdania, iż należy odłożyć 
ad calendas Graceas nawet sam 
fakt roztrząsania redukcji zbro- 
jeń*. 

Dziesięcioleeie, które npłynę: 
ło do chwili sformułowania tych 
uwag wybiłnych ezłonków zgro 
madzeń Ligi Narodów. wskaziu- 
je na to, jak dalece zdania te 
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były słuszne gdyż konierencja| W swej słynnej mowie z dn. 
rozhrojeniowa nie posunęła się|22 stycznia 1917 r. prezydent 


zgoła naprzód. Należy przytem 
stwierdzić, iż przykre uwagi 
prof. Lange można obecnie za- 
stosować nie tylko do „rozbro- 
jeniowej* komisji technicznej, 
lecz i do szeregu innych komisji 
Ligi, mających zwłaszcza stycz 
ność z problemem rozbrojenia. 

Cierpką uwagę prof. Lange 
z» 1921 r. można powtórzyć w 
aćniesieniu Jo Ligi Narodów 
wogóle jak też i do tyeh ma- 
earstw, któr: tak w Lidze jak 
i poza Ligą odgrywają dominu- 
iaca rolę. Czyż sprowadzenie 
problemu rozbrojenia do zwy- 
czajnego ograniczenia, utrzy- 
mania dalszych zbrojeń — pu 


Wilson wyraźnie podkreślił. iż 
„ograniczenie zbrojeń winno m- 


języnić z armji i z flot poprostu 


pomeeników porządku, a nie 
narzędzia agresji i egoistyczne- 
go gwałtu”. 

Tezę tę Woodrow Wilson na- 
stępnie sprecyzował w dniu 5 
marca 1917 r. mówiąc, „nzarydo 
we zbrojenia winny być zredn- 
kewane do potrzeb porządku 
publicznego i bezpieczeństwa 
wewnętrznego. 

Słynny art B paktu Ligi Na- 
rodów siwierdza wyraźnie obo- 
wiggek rozbrojenia: „Czionko- 
wie Ligi uznają, iż utrzymanie 
pckoju wymaga redukcji zbrg- 


szalonym wyścigu zbrojeń w cią ieni, Jednakże uż w pzkeie ja 


gu 10 lat — do planu Tardieu 
lub do tezy o rozbrojeniu mo- 
ralnem — nie jest odkładaniem 
rozbrojenia na „Święty nigdy“? 

Staje się lo zupelnie wyra- 
źnie, gdy porównamy dzisiejsze 
tezy „rozbrajeniewe”* z punktem 
wyjścia problemu. 


sne kryterjum wilsonowskie zo- 
staje skomplikowane, zaciem- 
nione. Późniejsze zaś interpre 
tacjc sprawę zgoła zagmatwa: 
ty: 

Nieraz już dzwaliśmy wyraz 
skrejuema scepłycyzmowi w Sio 


[sunka do prac rozbrojeniowych 


Przy tym seeptycyzmie obsta- 
jemy. 

Gdy konferencja rozbrojenio- 
wa. zakończy Się fiaskiem. 
Niemcy będą utrzymywały, i2 
państwa zwycięskie naruszyły 
odnosne zohowiązania, zawarte 
w traktacie wersalskim oraz 
pakcie Ligi Narodów i będą 
twierdziły, iż są wobec tego 
zwołniene od odnośnych trakta 
towych klauzul militarnych. 
które zrcszlą faktycznie daw- 
no zostałyby już przez Niemcy 
w wielu punktach przekreślone. 
Wyścig zbrojeń rozpęta się zno 
wu na dobre. 

Ta perspektywa wprawia w 
zachwyt łódzką „Prawdę“, któ- 
ra w ostatnim numerze pisze: 

„Ale i politycznie wojna Nie- 
miec z klauzulami mililarnemi 
i odszkodeowaniami może w re- 
zulłacie okazać się korzystną 
dla nas. Zamiast Locarna i 
protokułów genewskich.. zbro- 
jenia niemieckie i wyraźna od- 
wełowa polityka Niemiec spo- 
woduje zupełne przegrupowanie 


Nr 156 


na arenie polityki międzynaro- 
dowej. Polska jako naród trzy- 
dziestomiijcnowy. mogący wy- 
sławić potężną arm ję, 
(podkr. „Prawdy*) zajmie nare 
szęie należne sobie stanowisko, 
którego w epoce paktów lokar- 
neńskich,  prałakułów genew- 
skich i konferencji roezbrojenio- 
wych zająć nie mogła“. 

Jak widzimy, „Prawda“ ma 
rzy o polityce targów „mięsem 
armatniem*, o sławetnej poKty- 
ce sojuszów wojennych i zbroj- 

uego pokoju. Ale zapomina, 
iż przy wyścigu zbrojeń produk 
cja w pewnym momencie wy- 
woluje konsumcję, zbrojny „po 
kój* potęguje konflikty i peha 
ku wojnie. 

„Prawda“ robi dobrą minę 
do kiepskiej gry i z lekkiem ser 
eem przyswaja sobie sławetne 
tearje von Bernhardiego. 

Możcby nasi kelliciści, zwo- 
lenniecy wojenck przypomnieli 
sobie przysławie „Quem Jupi- 
ter, perolere vull, elementate, 


S. Czeczelnieki. 


to robić poukończemiu szkoly) 


Studja techniczne we Francji -- wyższe szkoly włókiennicze 


Częste słyszymy skargi i narze- 
kania, że mtmy w Polsce zadużo 
ludzi z wyższem wykształceniem 
wskutek czego jedni przyjmują żle 
płatne posady lub przerzucają się 
do zawodów niewłaściwych, inni 
znów nie znajdując żadnego zatrud 
nienia, powiększają kadry wykole- 
jeńców życiowych. 

Nie należy jednak zapominać, że 
w poszczególnych zawodach Sn 
pewne perspektywy związane ści- 
śle z konjunkturą ekonomiczną kri 
ju. Od rozwoju i rozbudowy życi 
gospodarczego w Polsce zależą 
więc widoki zatrudnienia w kraju 
absolweatów wyższych szkół tech- 
nicznych. 

Obecny kryzys gospodarczy w 
przemyśle, bardzo słaba €iektryli- 
kacja Polski, zastój budowlany itp. 
powodują brak nnwych terenów 
pracy dla inżynierów różnych spe- 
cjalności. 

A jednak studja techniczne cie- 
szą się nadal ogromnem powodze- 
niem, zwłaszcza wśród miedzieży. 
wyjeżdżającej na studja zagranicę. 
Tłomaczy się to tem, że z chwila 
gdy kryzys gospodarczy minie, n3- 
stąpi cżywienie w przemyśle, bu- 
downietwie, w robotach  pubiicz- 
nych (budowa dróg, szos, meljora- 
cja itp.) zawody techniczne mają 
wspaniałe widoki na przyszłość, 
tembardziej że można je wykony- 
wać w każdym kraju, niezależnie 
od specyficznych warunków i 
praw lokalnych danego państwa. 


| n'kom odpowiadaja 


mniej więcej 
Instytuty przy Wydziałach Nauk 
Ścisłych we Franeji, Obok tych in- 
Styiutów Francja posiada szereg 
doskomilych wyższych uczelni tech 
nięznych (przeważnie prywataych), 
które są najstarszemi francuskiemi 
szkołami technicznemi, Można je z 
kolei podzielić na dwie grupy, do 
pierwszej należą uczelnie równo- 
rzędne co do Swego poziomu i pro- 
gramu z instytutami  umiwersytec- 
kiemi, zzś drugą grupę stanowią 
szka!ły o specjalnie wysokim pozio- 
mie nauczania, jak np. Ecołe Cen- 
trale, Ecoie Sup. d'Electricite, da 
których przyjmowani sa kandyda- 
ci posiadający już wykształcenie 
inżynieryjne. lub matematyczno- 
fizyczne na zasadzie €gzaninu kon 
kursowego. . Te ostatnie mieszczą 
się po większej części w Paryżu. 

Kolonia studencka w Paryżu 


> FP RZ 


cą TROĘZE 
SIA 


jest bodaj najliczniejszą w Europie, 

Trudno w ramach tego artykułu 
wymienić wszystkie znane uczel- 
nie technicziie lub specjalne we 
Francji, bardziej szczególowe in- 
formacje zainteresowani otrzymać 
moga w „Akademickich  Biurach 
Informacyjnych” (łodzianie w Łódz 
kiem biurze, Pemorska 40). Omó- 
wimy tu kwestje ogólniejsze i god- 
ne uwagi abiturjenta polskiego. 

Czas trwania nauki na politechni 
kach francuskich wynosi 3—4 la- 
ta, przyczem kandydaci nie posia- 
dający matury przyjmowani są po 
ukończeniu specjalnego kursu przy 
gotowawczego lub po złożeniu €- 
gzaminu wstepnego. 

Opłaty na uczelniach techhicz- 
nych są naogół znacznie wyższe, 
niż na właściwych wydziałach uni- 
wersyteckich i wynoszą  przecięt- 
nie około 500 zł. rocznie, a w nis- 


roe 


Wiezienie oBiacone w ratach 


Niezwykły wypadek w dziejach sądownictwa 


Na podstawie doniesienia fran- 
ceusk'ego towarzystwa naftowego 
„Limanowa? wytoczyła swego cza 
su przemysłowcowi  Astengrauowi 
prokuratura sądu okręgowego W 
Samborze śledztwo karno - sądowe 
o oszustwo, popełnione przez nie- 
uczciwe manipulacje ropa w kopal 
ni „Strzelbice”, Aferą tą intereso- 


Pozatem pokaźna ilość absolwen | wał sie żywo ówczesny Ambasador 


tów ma możność nawet obecnie 
znalezienia zatrudnienia w swojej 
specjalności w krajach o wysokiem 
uprzemysłowieniu, gdzie studja od 
bywali. 

Pod tym względem Francja jest 
najbardziej godna uwagi, io też od 
setek studentów polskich na jej 
politechnikach jest dość znaczny. 

Francja posiada jedną z najbar- 
dziej rozwiniętych w Europie sieci 
szkolnictwa technicznego. Wyższe 
szkoły techniczne we Francji nie 
maja jednolitego charakteru pod 
względem poziomu nauczania i war 
tości dyplomu, pomimo że wydają 
one wszystkie dyplomy inżyniera. 

Jak już zaznaczyliśmy w po- 
przednim artykule naszym politech 


francuski p. Panaffieu, 


Sama rozprawa jednak, po dłuż- 
szych nperypetjach, odbyła się nie 
w Samborze, lecz w sądzie okręgo 
wym w Przemyślu, który też po 
wyczerpującem postępowaniu do- 
wodowem, skazał A. na 3-letnie 
więzienie, z czego została mu odra 
zu trzecia część darowana na pol- 
stawie amnestji. Wyrok ten za- 
twierdzony został przez sąd naj- 
wyższy A. miał do _ odcierpienia 
wspomniana dwuletnią karę więzie 
nia. 

Ażeby się jednak od wykonania 
tej kary uchylić, zamierzał A. dy- 
skretnie uciec zagranicę. Został 
jednak w okolicy Gdańska ujęty i 


odstawiony do wężzienia przemy- 
skiego, gdzie też przesiedział kilka 
miesięcy. Aż nagle na skutek te- 
legralicziey" polecenia min. spra- 
wiedliwości został narazie wypusz- 
czony na wolną stopę do czasu roz 
strzygnięcia prośby o ułaskawie- 
nie. 


Po jakimś czasie nadeszła z War 
szawy decyzja, na której podsta- 
wie zamieniono Astengrauowi w 
drodze łaski karę 2-letniego wię- 
zienia za oszustwo na grzywnę w 
kwocie 25,000 zł., czyli po okoła 
34 zł za każdy dzień więzienia. 


W odpowiedzi na to A. wniósł 
drugą prośbe o przyznanie mu pra 
wa spłacania grzyway w ratach 
miesięcznych. Min. spraw. i do tej 
prośby się przychyliło, rozkładając 
grzywnę na 10 rat po 2,500 zł, 

Ten rzadko w sądownictwie na- 
potykany wypadek zmiany w dro- 
dze łaski wiezienia za pospolitą 
zbrodnię na karę pieniężną, wywo- 
łał w sierach prawniczych żywe 
komentarze, 


których znacznie więcej 1200 — 
1500 zł. 

Szczególnie we Francji drogie są 
studja włókiennicze, Czesne dla cu 
dzoziemtów wynosi w niektórych 
szkolach 6000 fr. rocznie. 

Szkoły te posiadają zato daleko 
posuniętą specjalizację techniczną 
i studja trwają stosunkowo krót- 
ko. Szczególnie sławne są: wydział 
jedwabniczy w Lyonie, Wyższa 
szkoła tekstylna w Milazie, 

Uniwersyteckie Instytuty poli- 
techniezne posiadają naogół nastę 
pujące wydziały; mechaniczny, @- 
lektrotechaiczny i chemiczny, Poza 
tem istnieje cały szereg rzadkich 
i praktycznych specjalności, jak 
piwowarstwo i chronometrja (budo 
wa zegarów i mechanika precyzyj- 
ra), przemysł naftowy radjotechni- 
ka, oraz chłodnictwo, dział b, waż 
ny dia Polski ze wzgledu na rozbu- 
dowę chłodni i konserwację pro- 
duktów sPożywczy*h. 

Specjalność ta wykłada jest b. 
dobrze w Paryżu na Ecole des 
Travaux Publics oraz na Ecole 
Superieure Technique et Commer- 
ciale. 

Instytuty uniwersyteckie nie por 
siadają wydziału architektury i bu 
downictwa, który znajduje się bądź 
w Paryżu na Eeole Sp. d'Archi- 
teciure į Ecole des Beaux Arts, 
Ecole Sup. Technique et Commerz. 
craz Ecole des Travaux Publics, 
badź w prowincjonalnych szkołach 
architektury, 

Łatwość przyjęcia i dostępne 
opłaty technicznych instytutów u- 
niwersyteckich spowodowały, że 
młodzież nasza w pierwszym rze- 
dzie zapisuje się na te instytuty, 
pomijając doskonale wyższe nezel- 
nie specjalne, Instytuty uniwersy- 
iectkie Posiadają tylko 3 zasadnicze 
wydziały techniczne (mechanika, 
elektrotechnika, clemja) przez co 
młodzież nasza koncentrując się na 
tych zawodach, powoduje ich prze- 
pelnienie, podczas gdy zawody spe 
cjalne, jak np. lotnictwo, budowa 
samochodów, architektura, radjo- 
technika itd, są bardzo pokaźne, 
gdyż raczej odczuwamy brak spe 
cjalistów tego rodzaju, 

M. Sz-g. 
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— „GŁOS PORANNY” — 1932 


LJ 


Po restrykcjach 
walutowych 


(Dokończenie) 


żenia co do celowości tego kro 
ku. Mianowieie nasuwają im się 
wbawy. czy wstrzymanie sprze- 
daży dolara przez Bank Połsl i 


i ograniczenie podaży dolara 
golówkowego w Polsce nie 
wpiynie na 


ZWIĘKSZENIE SIĘ POPYTU 
NA DOLARA I TEMSAMEM 
WZROST KURSU. 
Ohywałel, który zechee ku- 
pić dolara, czy to dla celów o- 
brotowych, czy też tezauryza- 
cyjnych — dolara tego kupi mi 
mo wszelkich zarządzeń, jeśli 
waluty tej koniecznie potrzebu- 
je. Chodzi właśnie o to, czy wy 
radki takie nie dadzą w sumie 
objawu gorączki dc'arowej i 
zbytecznej zwyżki  kursowej? 
Gorączka taka doprowadziłaby 

naturalnie do 

POWIĘKSZENIA OBIEGU DO 
LAROWEGO W POLSCE 

l w momencie ewentualnej de- 

wsluacji straty dla tych pa- 

siadaczy dolarów  byłyhy tem 

dotkliwsze. 


15 proc. zniżki 


dla zbiorowych wycie- 
czek szkolnych 


WARSZAWA, 6.6. (PAT) 
Ministerstwo komunikacji wprowa- 
dziło na okres od dnia 1 czerwca 
do 31 sierpnia r. b. 75 proc. zniżkę 
normalnej opłaty  taryfowej dla 
zbiorowych wycieczek szkolnych, 
tamiast obowiązującej dotychczas 
50 proc, zniżki, 


Genzorskie cięcie 
na sztuce Shawa 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Wczoraj odbyła się konferencja 
dyr. Szyfmana z referentem staro- 
stwa grodzkiego p. Szyszyłowi- 
czem, w wyniku której z wystawia 
nej obecnie przez p. Szyfnzaną sztu 
ki Shawa „Zanadto prawdziwe, 
aby było dobre” usunięto połowę 
trzeciego aktu, gdzie jest mowa o 
armji, szkodliwości wojny i Z. S. 
S. R. 


kiausner zginął 


Żadnych wieści 


1-1efnie rządy hez parlamentu 


V. Pappen zwolennikiem sojuszu niemiecko-francusko-polskiego 
Rezygnacja z prefensji tcryforjalnych wobec Polski 


BERLIN, 6 czerwca. — Pra- 
sa berlińska zajmuje się obszer 
nie programem prac nowego 
rządu. 

Na pierwszy plan działalno- 
ści rządu v. Pappena wysuwa 
się sprawa wyborów do Reichs- 
tagu, Kwestja terminu wybo 
rów tych omawiana będzie na 
posiedzeniu gabinetu. Rząd li- 
czy na'to, że po zblokowaniu 
listy  partji prawicy wybory 
przyniosą mu absolutną więk- 
SzGŚć w Reichstagu, 

Parlament Rzeszy zbierze się 
wprawdzie po wyborach. lecz 
zostanie natychmiast odroczo- 
ny i w nadelodzących czterech 
lstach prowadzić będzie żywot 
czysto formalny. 

Natomiast poczynione zosta- 
ną przygotowania do wyboru 
Zgromadzenia narodowego, któ 
re w przeciwieństwie do 
Reichstagu, posiada prawo do 
zmieniania konstytucji zwykłą 
większością, 


W dziedzinie wewnętrzno - 
politycznej gabinet v. Pappena 
slawia sobie nadto za zadanie 
przeprowadzenie rewizji zurzą- 
dzeń Briininga. Zakas istnienia 
oddziałów szturmowych naredo 
wych Sgejalistów zostanie anu- 
lowany, podobnie jak i zakaz 
noszenia mundurów. Zreformo- 
wane będą także ubezpieczenia 
ad bezrobocia. 

W dziedzinie polityki zagra- 
nicznej rząd von Pappena obrać 
ma w praktyce taktykę wycze- 
kiwania. Obecnie Berlin speku- 
luje na obalenie Herriota za 
kiika miesięcy i powrót do rzą 
dów prawicy francuskiej. 

Gdy to nastąpi, wykorzystane 
zostaną francuskie stosunki v. 
Pappena w kołach katolickich 
oraz ciężkiego przemysłu. W 
szczególności przez swoją żonę 
z domu Villerov z Saarbrücken 
posiada v. Pappen stosunki z 
franecuskiemi ko'ami przemy- 
słowemi. 


Plany polityczne v. Pappena 
są ostatnio żywo dyskutowane 
także w prasie światowej. O ile 
dojdzie do ich zrealizowania, 
nieuniknienie dejść musi do pod 
ważenia Rapalla. Jako cel pro- 
gramu swojej polityki zagra- 
nicznej wytycza sobie v. Pap- 
pen sOjusz niemiecko - frantu-- 
SkO - polski, 

Niemcy — jak wywodził v. 
Pappen w feudalnym klubie pa- 
nów w dniu 27 lutego 1981 r. 
muszą zrezygnować z wysuwa- 
nia pretensji terytorjalnych wa 
bee Pelski, ponieważ pokojowa 
rewizja niemieckich granie 
wschodnich jest wykluczona. 

Trzeba jednak uwzględnić, że 
między Pappenem i jego skłon- 
nościami do porozumienia z 

Francją a raczej anglosaską 
orjentzeją ministra spraw Za- 
granicznych v. Neuratha zazna- 
cza się pewną różnica zdań, Do 
piero w wyniku starcia się tych 
dwu orjentacji w gabinecie Rze 


ek" UEN a 


Pod jakiemi warunkami 


Francja zrzekłaby się spłać reparacyjnych 


Wywiad, udzielony przez ministra obrony narodowej Painlevego 


BERLIN, 6 czerwca. (Pat.)— 
Francuski minister lotnictwa i 
przewodniczący rady, , obrony 
narodowej Painleve udzielił 
przedstawicielowi „Frankfurter 
General Anzeiger“ wywiadu na 
temat kwestji reparacyjnych. 

Francja — oświadczył Painle 
ve — ma prawo domagać się 
od Niemiec splat reparacyjnych 
Niemcy jednakże obecnie nie 
mogą płacić. Dalsze istnienie 


o „Rosa Maria* 


LONDYN, 6 czerwca. — Od-|dzin, a Hausner posiadał zapa- 
powiedzi na wysłane przez an- |sy paliwa jedynie na 50 godzin. 
gielskie ministerstwo lotnictwa |pewnem jest, że nie znajduje 
telegramy do okrętów. znajdu- |się już w powietrzu. 


jaeych się na północnym Atlan 
tyku, w sprawie lotu Hausnera, 
brzmią tragicznie. Żaden z okrę 
tów nie natrafił na najmniejszy 
ślad płatowca „Rosa Maria“, — 
Również wiadomość jakoby 
Hausner przeleciał nad ` mia- 
stem Cork w Irlandji, okazała 
się mylną. 

Wobee tego, że od chwili ed- 
lotu minęło już ponad 70 go- 


W kołach fachoweów angiel- 
skiego ministerstwa lotnictwa 
panują obawy, że Hausner uległ 
jakiejś katastrofie. 


Nie jest wykluezone, że lot- 
nik znajduje się na pokładzie 
okrętu rybackiego, które w tej 
porze roku w wielkich. ilo- 
śtiack ruszają na północny A- 
Ulzntyk dla połowu ryb. 


Boehaierski polak 


ratował rozbitków z płomieni 


MARSYLJA, 6 czerwca. (P. A. 
T)— Do Marsylji przybyła o- 
statnia partja rozbitków, urato- 
wanych z katastrofy okrętu 
„Georges Philipart"*. Śród roz- 
bitków znajduje się jeden oby- 
wałtel Polski, niejaki  Mieczy- 
sław Olewski. 

Olewski jechał na okręcie ja: 
ko więzień, aresztowany za jaz- 
dę na parowcu bez biletu. Po 
przybyciu do Francji miał być 
przekazany władzom sądowym 


Jednakże podczas katastrofy 
Olewski odznaczył się taką od- 
wagą i brawurą przy ratowaniu 
z płomieni kobiet i dzieci, że 
po przybyciu do Marsylji dzię- 
ki świadectwom uratowanych 
przez niego pasażerów został 
on zwolniony przez prokurato- 
ra od jakiejkolwiek odpowie- 
dzialności karnej i w najbliż- 
szych dniach będzie repatrjowa 
ny z wolnej stopy do Polski. 


tych roszczeń zatruwa wzajem- 
ne stosunki francusko - nie- 
mieckie, wobec czego koniecz- 
nem jest oczyszczenie atmosfe- 
ry między obu narodami. Gdy- 
by Francja bez zastrzeżeń zre- 
zygnowała raz na zawsze ze 
spłaty, możliwe jest, a nawet 
prawdopodobne, że Niemcy roz 
porządzające lepszym apard- 
tem technicznym, uwolniwszy 
się od wszelkich ciężarów, wy- 
sląpiłyby do walki konkuren- 
cyjnej w dziedzinie gospodar- 
czej, która dla obecnych jej wie 
rzycieli słalaby się _ wielkiem 
niebezpieczeństwem. O ile ma 
już dojść do zrzeczenia się przez 
wierzycieli swych roszczeń re- 
paracyjnych, to należy stwo- 
stworzyć ochronę przeciwko 
możliwości konkurencji tego 
rodzaju, Wychodząc z założe 
nia, że stan komunikacji w "da- 
nym kraju stanowi najlepszy 
wykładnik jego rozwoju gospo- 
darczego Painleve projektuje u- 
międzynarodowienie niemiec- 
kich środków - komunikacyj- 
nych, kolei i żeglugi handlowej 
Wciągnięcie komunikacji nie- 
mieekiej w orbitę tego systemu 


międzynarodowego umożliwiło- 


by regularne stosunki w zakre- 
sie gospodarki społecznej Nie- 
E EN A a E a a a] 


Zgon zasłużonego 
działacza 


CHICAGO, 6.6. (PAT) — Zmarł 
tu Jan Sienkiewicz, zarządca pism 
związkowych, były wybitny czło- 
nek kongresu, naczelnik związku 
młodzieży polskiej, prezes ekspozy- 
tury „Krzyża Legjonowego”, wybit 
ny działacz na emigracji. 


miec i jednocześnie słabszych 
od nich jednostek gospodar- 
czych. Jako wzór Painleve przy 
łacza organizację kolei francu- 
skich, 

Na pytanie korespondenta, 
czy możliwe jest aby Francja 
zrzekła się zarówno warunko- 
wych jak i bezwarunkowych 
rat, Painleve oświadczył: 

— Tak, to jest możliwe pod 
dy ma warunkami: 1) o ile A- 
meryka zgodzi się na skreśle- 
nie długów, 2) jeżeli stworzy 
się jakiś wyrównawczy system 
rozrachunkowy, zabezpieczają- 
cy wierzycieli przeciwko zbyt- 
niemu rozwojowi gospodarki 
niemieckiej. 


szy nastąpi wytyczenie lini 
oficjalnej polityki zagranicznej 
nowego rządu, 


Powrót Hohenzol- 
iernów ? 


LONDYN, 6 czerwca. (Pat) 
„Daily Mail“ zamieszcza kores- 
pondencję lorda Rothemere z 
Berlina, przepowiadającą 
powrót Hohenzollernów i usta- 
newienie monarchii w Niem- 

czech za 18 miesięty. 

Stały korespondent berliński 
tego dziennika twierdzi, że von 
Pappen dążyć będzie do 
bloku niemiecko - francusko - 
polskiego przeciwko  holszewi- 
kom. 


Wybory do reichsfagu 


BERLIN, 6 czerwca. (Pat.)— 
Termin wyborów do Reichsta- 
gu wyznaczony został przez pre 
zydenta Hindenburga na dzień 
31 lipca r. b. 


Nowy minisfer 


BERLIN, 6 czerwca. (Pat.)— 
Prezydent Hindenburg  zamia- 
nował ministrem pracy w no- 


wym gabinecie von Pappena 
prezesa urzędu ubezpieczeń od 


bezrobocia dr. Schaeffera. 


Akcja komuntsfów 


ESSEN, 6 czerwca. (Pat.) — 
"Tutejsza „Rheinisch  Westfali- 
sche Zeitung“ donosi, że komu- 
ńniści w Zagłębiu Ruhry zamie- 
rzają w najbliższych dniach 
wystapić do generalnej rozpra- 
Wy z faszyzmem. Dnia 4 czerw- 
ca miał się odbyć zjazd kierow- 
ników oddziałów bojowych, na 
którym omówiono calą akcję. 
Dotychczasowe demonstracje 
komunistyczne w Zagłębiu 
Ruhry były próbą sił. 

Obecny moment w Niem- 
czeeh nadaje się, zdaniem ko- 
munistów, do wszczęcia zdaw= 
na przygotowanej akcji. 


Wielkie zwyciestwo Hitlera 


w Meklenburgji 


BERLIN, 6.6. — W Meklenbur- 
gii odbyły się wczoraj wybory da 
Landtagu, w których walne zwy- 
cięstwo odnieśli hitlerowcy. W po- 
przednim sejmie posiadali oni dwa 


Socialistyczne 


mandaty — teraz zdobyli 29 man- 
datów. Socjaliści uzyskali 18 mam 
datów, niemiecko - narodowi 3, ko 
muniści 4. Centrum zostało całko- 
wicie rozgromione. 


rządy w Chili 


Nacjonalizacja wielkiego koncernu saletry 


WALPARAISO, 6.6. (PAT) 
Kongres chilijski został rozwiąza- 
ny przez nowy rząd, jako nieodpo 


| 


sach” uderzyła dotkliwie w kapl- 
tał angielski, poważnie zaangażo- 
wany w tym koncernie. Szef nowe 


władający już stosunkom społecz-|go rzadu chilijskiego, Davilla, oś- 


nym w kraju. 


NOWY JORK, 6.6. (PAT? -~ Ne 
noszą tu z Santiago de Chili, jak 
by w południowej Chili powstał na 
gle ruch przeciwko nowemu regi- 
mowi socjalistycznemu, Donoszą, że 
do ruchu tego miały się przyłączyć 
garnizony i wojsko w Concepcion 
i Talcaguano. 

LONDYN, 6.6. (PAT) — Decy- 
zja nowego rządu chilijskiego w 

prenis nacjonalizacji wielkiego 
koncernu saletry chilijskiej 


wiadczył wprawdzie dziennikarzom, 
że rząd nie hołduje poglądom 50- 
wieckim i nie zamierza nacjonali- 
zować prywatnej własności, i że 
kontrakty pożyczkowe będą dotrzy 
mane, lecz jednocześnie przyznał, 
że rząd zdecydowany jest wejść 
na drogę socjalizacji państwa €e- 
lem uratowania kraju od bankruc- 
twa i przedewszystkiem przystąpić 
do nacjonalizacji przemysłu salė- 
trowego. Z powodu tych wypad- 
ków na giełdzie londyńskiej jest 


„Co-|l panika. 
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EŃ W ILUSTRACJI 


m DZI 


SZKOŁA NA WOLNEM POWIETRZU SLATAIN PASZA 


wybitny podróżnik afrykański, u- 
kończył 75 lat. Z pochodzenia wie- 
deńczyk, był dawniej egipskim gu 
hernatorem Ssultańskiej (prowincji 
Darfur, dostał się jeduak do nie- 
woli medów, skąd udało mu się 
uciec dopiero po 2-letniej niewoli. 
Aż do wybuchu wojny światowej 
pracował wśród sudańczyków, któ 
rzy uważali go za swego najlepsze- 
go przyjaciela. Podczas wojny zaj- 
mował się opieką nad jeńcami au- 
strjackimi 


Na boiskach i w ogrodach szkolnych odbywa się na Zachodzie 
nauka szkolna, dając dzieciom maksimum warunków  hygje- 
nicznych, 


WNĘTRZNOŚCI DOMU 


FILIP LENARD 


W Saksonji wielkie deszcze 


odznaczony w 
ukoń- 


znakomity fizyk, 


Przed kilku dniami zawaliła się nagle w centrum Londynu 1905 roku nagrodą Nobla, stracji, wybnz 


ściana szczytowa wielkiego domu, ukazując wnętrze budynku czył 70 Iat. 
Na szczęście z ludzi nikt nie poniósł szwanku. 
LA 


NDJI 


OSTATNIA PODRÓŻ WEGENERA PO GREN 


U góry na lewo: Pomiary mete »rologiczne zapomocą balonu na uwięzi i lataweów. U dołu: 
Olbrzymia góra lodowa z wyżłobieniami topnienia. U góry pośrodku: Groteskowa góra lodo- 
wa z wrotami. U dołu: Pomiary grubości lodu zapomocą wywoływania sztucznego  trzęsie- 
nia ziemi wykazały, że warstwa lodu na Grenlandji wynosi 2.500 metrów. U góry na pra- 
wo: Sanie śmigłowe „Wróbel śnieżny“ okazały się jednym znajcenniejszych środków po- 
mocniczych ekspedycji, która, jak wiadomo, zakończyła się tragiczną śmiercią jej przywód- 
cy wśród łodów północy. U dołu: Naukowa praca w pustyni lodowej. Obaj badacze Weiken 
i Jiilg czynią pomiary. 


POWIELANIE TEKSTÓW 


W DOWOLNYCH ILOŚCIACH, WYKO- 
NYWUJE ULEPSZONEMI METODAMI, 
SZYBKO i TANIO 


BIURO „IRENIT” 


PIOTRKOWSKA 89 Tel. 228-38 


SIŁA PRZYZWYCZAJENIA 
Pani domu zwraca się do swego 
sąsiada przy stole, naczelnego re-! 

daktora: 

— Pozwoli pan, redaktorze, jesz 
cze trochę puddingu?... 

— Dziękuję bardzo — odpowia- 
da zamyślony sąsiad — absolutny 
brak miejsca zmusza mnie do od- 
mowy. 


Dzisiaj o godz. 20,00 p. Leou 
Rygier wygłosi w Polskiem Radjo 
feljeton literacki p. t. „Książka 
jako Panaceum”, w którym przy- 
pomni rolę jaką odegrała książka 
na przestrzeni wieków, rolę tę głę- 
boko zrozumianą przez wybitnych 
pisarzy, nawołujących do czytania, 
albowiem, jak mówi Montaigne 
„Książka to najlepsze lekarstwo 


W Bawarji klęska powodzi nawiedzila 
okolice Lasu Bawarskiego, gdzie pola na przestrzeni wielu ki- 
lometrów skryły się pod wodą, która zostawiła 

stwę piasku i mułu, niszczącą całe 


przyczem toczące się fale zalały, jak widzimy na naszej 


Pomnik na grobie Garibaldiego, u którego 

szczątki Anity Garibaldi, towa rzyszki życia wielkiego bojowni 

ka o wolność i zjednoczenie Włoch (p. niedzielny numer „Gła 
su Porannego“) 


[a] 


KATASTROFALNE POW ODZIE W NIEMCZECH 


dotkliwie 


szczególnie 


grubą war- 
zasiewy. 


Łaby. 
ilu: 


spowodowały wylewy 


eże w Dreznie. 


HOŁD DLA TOWARZYSZKI ŻYCIA GARIBALDIEGO 


stóp pochowano 


Radjowe kwadranse 


na wszelkie dolegliwości”. 

Jutro o godz. 20,35 czeka mdjo- 
słuchaczów w dziale radjowych 
kwadransów literackich opowiada- 
nie egzotyczne Tadeusza Nittmana 
p. t. „Wielbłądzią dusza”, W nowe 
li tej scharakteryzuje autor dziel- 
ność i wierność nieodstępnego to- 
warzysza człowieka na  rozprlo- 
nych piaskach pustyni. (T) 
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tczyni 


joya przed sądem 


Proces Księżny Zofii KorzbutrwWeoronieckiej 


Ze względu na silnie drastyczne momenty akt oskarżenia i część zeznań 
przy drzwiach zamaniętych 


Warszawski koresp. _ „OUłosti 
Porannego” telefonuje: 

Karetka więzienna  Przywiozia 
wczoraj o godz. 8,30 rano do pa- 
łacu Paca przy ul. Miodowej 15 
niezwykłego aresztanta. Jest nim 
młoda księżną Zotja Zyta Korybut- 
Woronicka, licząca lat 24, której 
proces o zabójstwo z zazdrości i 
niedotrzymanie obietnicy ślubu to- 
czy się w warszawskim sądzie 0- 
vręgowym. 

Kierownik eskorty prowadzi ja 
przez podwórze w kierunku poko- 
ju dla aresztantów. 

Ks. Woroniecka idzie Śmiało, nie 
zdradzając najmniejszego zmiesza- 
nia. Na drodze jej stają jakieś dwie 
starsze panie, z któremi oskarżona 
wita się w miarę serdecznie, lecz 
bardzo spokojnie. 

Policjant energicznym ruchem 
przerywa niedopuszczalne powita- 
nia i prowadzi oskarżoną zresztą 
nie do okratowanego pokoju aresz 
tantów, lecz przez korytarzyk na 
tylne podwórko sądowe, wysłane 
kwietnikiem i obramowane młode- 
mi drzewkami, Wororiecka siada 
na stejącj tam przy murze ławecz- 
te. Ściąga z rąk czarne rękawicz- 
ki z białemi wyszyciami i składa 
dłonie na kolanach. 


Wysoka, silnie zbudo- 
wana kobieta 


Jest to wysoka, silnie zbudowa- 
na kobieta, o rozłożystych ramio- 
nach i smukłych rasowych nogach. 
Jest ubrana w czarną suknię, kroju 
spacerowego z długiemi rękawami, 
ożywiona przy szyi różowym jed- 
wabnym kołnierzykiem; czarną to- 
rebka, czfwne giemzowe pantofel- 
ki i czarny jedwabny berecik, 

Czarne oczy patrzą bystro przed 
siebie, Ciemne, silnie zarysowane 
brwi, nieco ściągnięte, znamionują 
jakby skupienie. Na śniadej twa- 
rzy ani pyłku szminki. Ostro wy- 
krojone, nieco blade usta, znamio- 
nują zaciętość. 


Czy jest ładna? Raczej nie, 

Któryś ze sprawozdawców wy: 
raża Się wręcz: 

— Ona nie jest ładna, a jednak 
coś w niej jest. 


Trzy kobiefy 


Uwaga tych, którzy zorjentowa- 
ni są w osobach w grę wcelodzą: 
cych, koncentruje się na zestawie- 
niu trzech kobiet: oskarżonej ks. 
Woronieckiej, Eugenii  Boyowej, 
pierwszej Żony zmarłego oraz pam- 
ny J., łodzianki, znanej z prasy z 
pieszczetliwega przezwiska  „Dzi- 
dzia”. Ta ostatnią jest rywalką 
oskarżonej i o nią to padły śmier- 
telne strzały zazdrości, 


P. Boyowa 


P, Eugenja Boyowa stanowi krań 
cowe przeciwieństwo do ks. Woro- 
mieckiej, Szczupła,  niewysoka, 0 
drobnej twarzyczce i delikatnych 
rysach blondynki. Ubrana w jasny 
skromny płaszczyk i duży granata- 
wy kapelusz pilśniowy, w obramo- 
waniu którego małą twarzyczka 
staje się jeszcze drobniejsza. Obfi- 
te blond loki wyrrykują się staran- 
nie zaondulowaną fala. 


Łodzianka „Dzidzia“ 


Wreszcie „Dzidzia”: Również 
jak i ks. Woroniecka wysoka i po- 
stawna, również ciemno ubrana, 
lecz nie w żałobie. Czarna suknia, 
u góry przechodząca w bluzkę w 
białe grochy, na głowie takiż w 
grochy beret, Jest blondynką. Bo- 
daj, że z wszystkich trzech najprzy 
stojniejsza, I ona też nie zdradza 
najmniejszego niepokoju. 

Eskorta policyjna przeprowadza 
oskarżoną na salę. Między publicz- 
nością rozlega Się szmer  zaintere- 
sowania. Ks. Woroniecka zamuje 
miejsce na ławie oskarżonych, wcho 
dząc wolno i jakby wybierając, z 
której strony lepiej będzie siedzieć. 


Początek rozprawy 


O godz. 10-ej na salę wchodzi 
komplet sądzący, któremu przewod 
niczy prezes Duda, Fotel oskarży- 
cielski zajmuje prok. Siewierski. 
Na ławie obrończej zasiadą adw. 
Scbotkowski. Po Przeciwnej zaś 
stronie reprezentanci powództwa 
cywilnego adw, Gutman i adw. 
Zylberlast. 

W nrocesie bierze udział tlumacz 
ka, gdyż niektóre listy, znajdujące 
się w dowodach rzeczowych, pisa- 
ne są po francusku. 


Parsonalja 


Sąd przystępuje do ustalenia per 
sonalj. Oskarżona odpowiada wol- 
no, jakby cedząc wyrazy, 

— Zajęcie? 

— Byłam ostatnio kasjerka, 

— Stan cywilny? panna, mężat- 
ka? 

— Separatka, 

— Wykształcenie? 

— Ukończyłam Sacre Coeur we 
Francji, a następnie kursy handlo- 
we, 

— Karana? 

— Nigdy nie byłam 
sądzie. 


Powódziwo cywilne 


Przewodniczący releruje powódz 
two cywilne, zgłoszone w imieniu 
p. Eugenji Boyowej, , działającej 
w interesie dwojga małych córe- 
czek Jenny i Mary, 

Skarga powodowa wnosi o zasą 
dzenie od oskarżonej ną rzecz dzie 
ci po zmarłym alimentów w wyso- 
kości 200 zł miesięcznie aż do 
dojścia ich do pełnoletności. 

Wożgy sądowy referuje, iż z po” 
śród wezwanych świadków na roz 
prawę nie stawiła się p. Elżbieta 
Boyowa, matką zmarłego, p. Ry- 
szárd- Poplawski į p. Teobald. 

Adw. Gutman prosi o pozosta- 
wienie na szli p. Eugenji Boyowejl, 


jeszcze w 


która zajmuje miejsce obok swych 
rzeczników. 

Prokurator wnosi o rozpoczęcie 
rozprawy i odczytanie zeznań 
świadków nieobecnych. Pelnomoc- 
nicy powództwa openują. 


Przeciwko odroczenia | 


PrOcESU 


Adw. Sobotkowski przyłącza się 
do stanowiska p. prokuratora i 
wnosi o rozpoznanie sprawy. 

— Panowie pełnomocnicy po- 
wództwa cywilnego nie wyobrażają 
sobie, jak proces może odbyć się 
bez udziału p. Elżbiety Boyowej w 
charakterze świadka. 

Jest to staruszka B0-letnia, Każ- 
dy miesiąc osłahia możliwości jej 
stawiennictwa, P. Boyowa przeby- 
wa pod Bydgoszczą. Zatem trudrio 
żywić nadzieję, by na inny termin 
przyjechała. W tej sprawie wogóle 
zeznania świadków są mniej więcej 
obojętne. Co do p. Teobz!da, 19- 
letniego młodzieńca nie wyobra- 
żem sobie, by zeznania jego miały 
być na tyle istotne, iżby spowodo- 
waly odroczenie procesu. 

Co do świadka Popławskiego, 
który porusza dużo brudów, prze- 
mawiających na naszą korzyść, ta 
gotów jestem nawet zrzec się tego 
świadka. 

Prok. Siewierski proponuje, hy 
sąd jeszcze zarządził! środki w 2% 
lu sprowadzenia nieobecnych. 

P. Eugenja Boyowa nachyła słę 
i szepce coś adw. Gulmanowi, któ- 
ry oświadcza następnie, że świa- 
dek Teobald przybył do Sądu wie 
został jednak wpuszczony na salę, 
gdyż nie wziął ze sobą wezwania. 

Okazało się, że istotnie p. Teo- 
bald był i musiał wrócić się do do- 
mu po papiery. 

Sąd po cichej naradzie zdecydo- 
wał rozprawę kontynuować i nie- 
obecnych świadków sprowadzić 
pod przymusem, 


Moraierjum i wódka 


Prośram rządów demokratów amerykańskich 


PARYŻ, 6.6. (PAT) — Przywód 
ta partji demokratycznej a zarazem 
przyszły kandydat na prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Smith 
oświadczył przedstawicielowi „Pa- 
ris Soir”, że stronnictwo jego Z 
chwilą gdy dojdzie do władzy za- 
proponuje 20kletnie _ moratorjum 
dla długów zagranicznych oraz anu 
lowanie dłużnikom zagranicznym 
25 proc. wartości zakupioftych w 


Nowy rząd w Rumunii 


BUKARESZT, 6.6. (PAT ) — 
Vaida Voevod utworzył gabinet. 
babinet Vaida Voevod ukonstytu- 
wał się jak następuje: Prezes rady 
mnustrów i minister spraw wewn. 
Vaida Voevod, finanse — Mirone- 
scu, obrona narodowa — gen. Ste- 
Tanesco, sprawiedliwość — Potar- 
ca, przemysłu i handel — Lugosia- 
nu. Nowi członkowie rządu złożyli 
już przysięgę. 


Mafuszka: hędzie 
wydany Węgrom 


BUDAPESZT, 6.6. (PAT) — 
Dzienniki donoszą, iż zamachowiec 
Matuszka będzie wydany Węgrom 
przez Austrję bez względu na wy- 
mik jego procesu w Wiednin 


Stanach Zjednoczonych towarów. 
Uważa on bowiem, że lepiej jest 
zastosować taką metodę, aniżeli 
poprzestać ma wzajemnem upewnia 
niu się o niemożności płacenia. W 
kwestii prohibicji wypowiada Się- 
Smith za polityką  „realistyczną”. 
Włościanie tracą miljony dolarów 
nie mogąc sprzedać zboża na wy* 
rób alkoholu, robotnicy zatrudnie- 
ni w iej gałęzi przemysłu są obec- 
nie bez pracy. Są to miliardy do- 
larów, któreby mogły wpłynąć do 
kas skarbowych państwa, Zada- 
niem demokratów z chwilą dojścia 
ich do władzy będzie zmiana tej 
GEEK 


Nie rzucił homby na Mussoliniego 


sytuacji, która dla Stanów Zjedno- 
czonych jest pod każdym wąglę- 
dem prawdziwą raną. 

Do zwalczenia kryzysu gospodar 
czego i finansowego, jaki- Stany 
Zjednoczone obecnie przechodzą, 
Smita wskauje dwojaki sposób: 
ptzedewszystkiem współpraca 
wszystkich państw w polityce mię 
dzynarodowej,  zmierzającej do 
przywrócenia zaufania oraz emisję 
obligacji, celem siinansowania ro- 
bót publicznych, co dałoby wę. 
Smitha podwójne rezultaty: zatrud 
nienie bezrobotnych oraz urucho- 
mienie pieniędzy tezauryzowanych, 


e 


Akt oskarżenia— 
przy drzwiach 
zamkniętych 


Przewodniczący: Sąd przystępit: 
je do odczytania aktu oskarżenia. 
Prokurator: Wobec tego, iż 
pewne momenty rozprawy mogą 
narazić na szwank dobre obyczaje 
i obrazić moralność publiczną, wno 
szę, by sąd zarządził tajność roz- 
prawy na czas odczytywania aktu 
oskarżenią oraz zeznań niektórych 
świadków. 

Sąd postanowił odczytać przy 
drzwiach zamkniętych akt oskarże- 
nia oraz zarządzić tajną rozprawą 
na czas wyjaśnień ks. Zofji Woro- 
nieckiej, oraz zeznań świadków An 
drzeja Lupy, Stefana Popławskie- 
go i J. Dudzińskiego. Woźny usu- 
nął z sali publiczność. 

Rozprawa toczy 
drzwiach zamkniętych. 


Kulaszcze życie 


Po wznowieniu obrad jawnych 
zeznawał cały szereg Świadków i 
wszyscy oni stwierdzili, że zamor- 
dowany Boy prowadził naogół hu 
laszezy tryb życia, chwalił się pu- 
blicznie przygodami miłosnemi, tak 
że wzajemne pożycie z nim nie mo” 
glo należeć do najlepszych. 


Oskarżam 


Po zamknięciu przewodu sąde» 
wego zabrał głos prokurator, któ- 
ry stwierdził, że przeciętny czło- 
wiek popełnił przeciętną zbrodnię 
i że należy go ukarać tak, jak się 
karze normalne zbrodnie. 

Następnie zabrał głos przedsta- 
wiciel powództwa cywilnego, prze- 
mawiając w tym samym sensie 

Dziś zrana przemawiać będzie 
drugi powód cywilny i obrońca 
oskarżonej, poczem ogłoszony "= 
dzie wyrok. 


się przy 


Odcięńe ręce kobiece 


otrzymał w paczce ambasador francuskiw Berlinie 


BERLIN, 6.6. (PAT) — Portje- 
rowi ambasady francuskiej w Berli 
nie wręczył dziś nieznany osobnik 
list wraz z paczką, owiniętą w nie- 
bieski papier i zaadresowaną na 
azwisko ambasadora francuskiego 
p. Francois Ponceta. Gdy sekre- 
tarz osobisty ambasadora przystą- 
pił do rozwijania pakietu, okazało 
Się, że zawiera on dwie oilcięte re- 
ce kobiece. Na jednym z palców 
znajdawała się podwójna obrączka 
wdowia. 

Wypadek ten wywołał w amba- 
sadzie niezwykle przykre wrażenie, 
Natychmiast zawiadomiono o tem 
policję kryminalną, która przysta- 
łą do ambasady kilku urzędników 


e Al 


ho bał się zabić króla lub królową 


RZYM, 6.6. (PAT) — Aresztowa 
ny w dniu 4 b. m. w okolicy Placu 
Wenecji Skardelotto został przeslu 
chany przez wiadze śledcze. Z prze 
siuchania tego wynika, że Sbarde- 
lotto powziął już dawno swój zbrod 
niczy zamiar dokonanią zamachu 
na Mussoliniego. W porozumieniu 
z grupą emigrantów antyfaszystów 


Belgii i Fraucji, którzy dostarczyli 
mu bomb, rewolweru, fałszywego 
paszportu szwajcarskiego oraz pie- 
niędzy, Sbardoletto przybył na te- 
rytosjum włoskie w pierwszych 
dniach czerwca przez Brenner; za 
opatrzony w fałszywy paszport na 
nazwisko Gallini Angeli udał się 
on naprzód do Civita Vecchia 2 
stamtąd do Tiyoli, wreszcie 4 częr 


wca przybył do Rzymu, gdzie tego 
samego dnia został aresztowany. 

RZYM, 6.5, — Odbyło się dru- 
gie przesłuchanie Angelo Sbarde- 
lotto. Zagadnięty, dlaczego nie rzu- 
cił bomby, choć stał w pobliżu 
Mussoliniego, zamachowiec odparł; 

—Nie mogłem tego uczynić, 
gdyż lękałem się, aby wybuch nie 
zabił króla i królowei 


celem przejęcia krwawego pakietu. 
Według przypuszczeń oddawcą 
pzkietu był 25-letni rolnik Ludwik 
Schoeff z Lubeki, który zamordo- 
wał przed kilku dniami swą 60-let- 
nia matkę, odcinając jej przytem 
ręce.  Podejrzewają, że  Schoetf 
jest umysiowo chory, W liście do- 
łączonym do pakietu wymienione 
było jego nazwisko. 


Delegacia polska 


na konferencji 
w Lozannie 
WARSZAWA, 6.6. (PAT) — 

P. minister spraw zagranicznych 
Zaleski mianowany został pierw- 
Szym delegatem rządu polskiego 
na konferencję reparacyjną, rozpo- 
czynającą się w dniu 16 b. m. w 
Lozannie. Drugim delegatem mia- 
nowarny został min, dr. Mrozowski. 
Ponadto w skład delegacji mają 
wejść: radca ambasady polskiej w 
Paryżu Milstein, szef gabinetu mi- 
nistra spr. zagr. min, Szumlakow- 
ski, naczelnik wydziału zachodnie- 
go w m. Sp. z. Lipski, oraz zastęp- 
ca dyrektora departamentu obrotu 
pieniężnego w min. skarbu dr, Je- 
rzy Xowak. 


Wiatomóć tea 


Ferie w szkolach 


22 czerwca 


Kuratorjum okręgu szkolnego 
łódzkiego wydało ' zarządzenie, by 
rozdanie świadectw w szkołach 
średnich i ogólnokształeących na- 
stąpiło już w dniu 22 b. m. Następ 
ny okres od 22 do 27 b. m. ma być 
użyty na przeprowadzenie egzami- 
nów wstępnych. W każdym razie 
zajęcia szkolne mają być ukończo 
ne najpóźniej do dnia 27 b. m. (b) 


Delegaci Łodzi 
powrócili z Londynu 


W dniu onegdajszym powró- 
cili do Łodzi z trzytygodniowe- 
go pobytu w Anglji pp wice- 
prezydent Stanisław Rapalski i 
wiceprezes rady miejskiej Ka- 
zimierz Hartman. 

Jak wiaomo, p. wiceprezy: 
dent Rapalski i mec. Hartman 
brali udział, z ramienia samo- 
rządu łódzkiego, w międzynaro 
dowym zjeździe związku miast 
w Londynie. 

Pan wiceprezydent Rapalski 
dniu wczorajszym W- 
magistracie. 


objal w 
rzędowanie w 


Sesia regulacyjna 
rady miejskiej 


Jutro i pojutrze, dnia 8 i 9-go 
b. m. odbędą się dwa kolejne 
posiedzenia plenium rady miej- 
skiej, poświęcone planowi regu 
lacyjnemu m. Łodzi. 

Na porządku dziennym sesji 
regulacyjnej znażduje się spra- 
wa rozpatrzenia zastrzeżeń 
władz i protestów osób zaimte- 
resowanych, zgłoszonych w ©- 
kresie, kiedy plan zabudowa- 
nia naszego miasta  wyłożomy 
był do publicznego wglądu. 

Rada miejska po roepatrze- 
niu licznych rekursów, bada- 
nych specjalnie przez komisję, 
dokona szeregu zmian w ogól- 
nym planie regulacyjnym. 


Nosne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następu- 
jące apteki: Sz. Jankielewicza (Sta 
ry Rynek 9); L. Steckla (Limanow- 
skiego 37); B. Głuchowskiego (Na- 
rutowicza 6): St. amburga i S-ki 
(Główna 50): L. Pawłowskiego 
(Piotrkowska 307); A. Piotrowskie 
go (Pomorska 95). 


Odcinek Powieściowy „Głosu Porannego". 
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„GŁOS PORANNY" — 1932 


NT. LluD 


zatarg w przemyśle zaostrza się 


Inspekcia pracy nie zwoła konferencii włók- 
niarzy z przemysłowcami 


Sprawa zawarcia nowej umo 
wy zbiorowej w łódzkim prze- 
myśle włókienniczym kampli- 
kuje się coraz bardziej. Organi 
zacje robotnicze skierowały list 
do okręgowego inspektoratu 
pracy z prośbą zwołania konfe- 
rencji z przedstawicielami prze 
mysłu zrzeszonego i niezrzeszo- 
nego. W myśl treści tego pisma 
konferencja miała być zwołana 
najdalej do dnia 8 b. m., a więc 
do dnia jutrzejszego. 

Okręgowy inspektor pracy, 
Wojtkiewicz mawiązał ścisły 
kontakt z ministerstwem praty 
i opieki społecznej, któremu do 
niósł o przebiegu zatargu, po- 
wstałego na tle wypowiedzenia 
umowy zbiorowej, zawartej mię 


dzy związkami zawodowemi, a 
organizacjami  przemysłowemi 
w 1928 roku. 


Jak się dowiadujemy, w mię- 
dzyczasie władze centralne w 
Warszawie odbyły szereg kon- 
ferencji z okręgowym inspekto 
reni pracy. Na konferencjach 
tych badano szezegółowo poło- 
żenie na łódzkim rynku pracy, 
skalę zarobków, sytuację prze- 
mysłu włókienniezego oraz mo 
żliwości zawarcia umowy. W 
rezultacie konferencji minister 
jalnych postanowiono chwilo- 
wo w zatargu łódzkim nie in- 
gerować. 

W zwiazku z tem inspektor 
[ODER OE 2 Wam TOWN» | 


Ludzie, cierpiący na zaparcie 
stolea i złączone z tem przekrwienie 
organów podbrzusza, uderzenia do 
głowy, bóle głowy i bicie serca, jak 
również z cierpieniami błony śluzowej 
kiszek, na rozpadliny „odbytu, hemo- 
roidy i fistuly, piją po ćwierć 
szklanki naturalnej wody gorz kiej 
"Franclszka-Józefa” zranai na wie- 
czór. Żądać w aptekach i drogerjach. 


Nilcć nie pomosi winy 


za katastrofe przy ulicy Piotrkowskiej 238 


W styczniu 1931 r, inż. Józet 
Piaskowski, na żądanie Władysła- 
wa Rymakiewicza, podpisał pro- 
jeki przebudowy oficyny przy ul. 
Piotrkowskiej 238, z równoczesną 
rozbiórką kilku Ścian. Po zatwier- 
dzeniu tego projektu przez inspek- 
cję budowlaną przystąpiono do 
rozbiórki jednej ściany. 

W czasie rozbiórki blok ściany 
runął na sąsiedni budynek, mie- 
szczący zakład galwanizacyjny i 
pod gruzami rozwalonej ściany po- 
niósi śmierć Abram Eisner, przy- 
były do zakładu galwanizacyjnego 
dla załatwienia pewnych  zamó- 
wień. Ponadto ranny został pracow 
nik galwanizacyjny, Jan Michalski. 

Dochodzenie, przeprowadzone po 
katastrofie, ujawniło, że kierowni- 
kiem i nadzorcą robót był inż. Pia- 
skowski, który do pomocy przyjął 
mistrza murarskiego, Antoniego 
Wiśniewskiego. Dalej ustalono, że 
Wiśniewski wyrokiem sądu okręgo 
wego w Łodzi ukarany został 5 
miesięcznem więzieniem za legity: 
riowanie się sfałszowanym dowo- 
dem mistrza ciesielskiego. 


a NAAMA 41 


CZERWONA 


LIMU 


ZYNA 


Powieść sensacyjna J. Weiala. 


Ciąg dalszy. 


— To jedna afera, baronowo. A- 
È tu idzie o morderstwo, U zamor 
dowtnego znaleziona została owa 
notatka, o której mówiłem. Co 
młał do czynienia szpieg z pułkow- 
nikiem sztabu generalnego? Może 
właśnie na tej drodze czyn ten zo- 
stanie wyjaśniony, Przecież. jest 
możliwe, że nasze przypuszczenie, 
iż morderstwo ma podłoże roman- 
tyczne, okaże się fałszywe. Może 
szło tu ọ usunięci człowieka, któ- 
ry wiedział zbyt wiele o innym 
czlowieku. Jest ogromnie ważne, 
aby dać możność pułkownikowi t- 
snnięcia od jego osoby nzjlżejszego 
śladu podejrzenia. Musi to pani sa- 
ma przyznać, baronowo. W jego 
interesie, zarówno jak w swym 
wlasnym powinna pani z całą bez 


względnością złożyć wszystkie ze- 
znania. 

— Jeżeli pana dobrze zrozumia- 
lam. wszystko co mi pan powie- 
dział, skierowuje ostrze podejrzeń 
przeciwko Frankowi. Powtarzam 
pnu jeszcze raz: on jest absolut- 
nie niewinny. Jeżeli ja wmieszałam 
się w tę sprawę, uczyniłam to nio 
ze strachu o niego, lecz z obawy o 
szczęście moje życie. Mój Boże! 
Czy nie chce pan tego zrozumieć? 

— Pani wybaczy, Mogę  zrozu- 
mieć, że ze względu na swego na- 
rzeczonego i swa rodzinę chciała 
pani, coprawda w dość dziwny spo 
sób, załatwić całą sprawę, Ale wo 
bec tego nie mogę zrozumieć, dia- 
czego nie mówi mi pani w najprost 
szy sposób: otrzymałam papiery 
od tego i tego. 

Raronowa zastanawiała się. 


Rymakiewicz ze względów © 
szczędnościowych przyjął dwuch 
niewykwalifikowanych robotników 
do rozbiórki, którzy prowadzili ją 
w ten sposób, że zrobili wyłom u 
dołu i by przyśpieszyć pracę prze- 
wrócili całą ścianę jednocześnie. 

Inż. Piaskowskiego i Wiśniew- 
skiego pociągnięto do odpowiedzial 
ności karnej, jako winnych spowo 
dowania śmierci Eisnera, 

Na rozprawie w sądzie okręgo- 
wym nie przyznali się do winy, 
wyjaśniając, że nie brali czynnego 
udziału w rozbiórce, 

Sąd po naradzie wydał wyrok, 
mocą którego 45-letni Józef Pia- 
skowski i 47-letni Antoni Wiśniew- 
ski zostali uniewinnieni. (2) 


DZIŚ 


jeszcze proszę zażądać bezpłat- 
nych zajmujących cenników pre- 
zerwatyw, kosmetyki, brzytew, no- 


żyków do golenia i t. p. 
Wysyła natychmiast 


Perfumerja Federa 
Lwów, Sykstuska 7/B 


— Niech mi pan da kwadrans do 
namysłu. 

— Jeżli przez ten czas będzie 
pani tolerowałą opickę jednego z 
mych urzędników, bardzo chętnie. 

— A więc traktuje mnie pan, ja- 
ko aresztowaną? 

Radca nczynił gest ubolewanią i 
odpowiedział jedynie: 

— Czy chce pani tu pozostać sa- 
ma, czy wrócić do przedziału? 

— Do przedziału. 

Koło wagonu stał pułkownik 
Fernkor, który zaczynał się już nie 
cierpliwić, 

— Ale to długo trwało! Czy de- 
peszowałaś już do domu, że przy- 
jeżdżasz? 

— Nie, właśnie chcę teraz zała- 
twić. 

Weszłą szybko do wagonu. Puł- 
kownik, który chciał pójść za nią, 
został zatrzymany przez Wurza. 

— Przepraszam na chwileczkę. 
Czy miał pan pod opieką papiery 
rodzinne baronowej w Berlinie? 

— Nie. Zostały mi one przynie- 
sione przed dwoma dniami. 

— Czy możną wiedzieć przez ko 
go? 

— Posłaniec przyniósł mi pakiet 
z listem. Czekaj pan, muszę po jesz 
cze mieć przy sobie. 


pracy III okręgu wystosował w 
dniu wczorajszym do klasowe- 
go związku włókniarzy, do 
związku chadeckiego i związku 
„Praca“ pisma, w których ko- 
mumikuje, że po porozumieniu 
się z władzami centralnemi i 
z przemysłowcami nie może w 
Obecnym momencie zwołać kon- 
ferencji. 


Pismo to ma brzmienie na- 
stępujące: 
„Ponieważ w wyniku roz» 


mów, przeprowadzonych z or- 
ganizacjami przemysłowców do 
szedłem do przekonania, że 
zwołanie wspólnej konferencji 
dla omówienia sprawy przy- 
wrócenia umowy zbiorowej z 
dnia 22 października 1928 ro- 
ku w oheenej sytuacji jest bez- 
celowe, zmuszony jestem w od- 
powiedzi na pismo związku z 
dnia 22 maja r. b. ograniczyć 
się jedynie do oświadczenia, że 
inspekcja pracy do'oży wszel- 
kich starań, aby poszczególne 
zakłady pracy, które były bļe- 
te tą umową, nie dokonały żad 
nych zmian, pogarszających 0- 
hecne warunki płacy, 


Z chwilą zarysowania się mo 
żliwości zwołania wspólnej kon 
ferencji z przemysłowcami, któ 
raby doprowadziła do osiągnie- 
cia pozytywnych wyników 
takową niezwłocznie zorganizu- 
je“. 


Pismo to wywołało olbrzymie 
wrażenie wśród  włókniarzy 
łódzkich. Również związki za- 
wodowe zostały zaskoczone ta- 
kim obrotem sprawy. Nikt nie 
przypuszczał, że inspekcja pra- 
cy nie zwoła konferencji, 

Wieść o tem, że inspektorat 
pracy nie będzie ingerował w 
obecnym zatargu, skłoniła 
związki robotnicze do natych- 
miastowego zwołania narad 
międzyzwiązkowych, celem © 
mówienia wytworzonej sytua- 
cji. 

W dniu jutrzejszym odbedą 
się niemal we wszystkich orga- 
nizacjach włókniarzy Zebrania 
rad delegatów, zaś w związku 
klasowym obradować będzie ko 
mitet wykonawczy. Na zebra- 
niach tych omówiona zosłanie 
dokładnie obecna sytuacja oraz 
szczegóły dalszych taktycznych 


posunięć w walce o umowę. W 
szczególności organizacje ro- 
botnicze zastanowią się na 


możliwościami ogłoszenia strej 
ku powszechnego w polskim 
przemyśle włókienniczym. De- 
cyzję w tym względzie powziąć 
ma egzekutywa. Dopiero po 
tych naradach zbiorą się na 
wspólnej konferencji reprezen- 
tanci wszystkich związków włó 
kienniczych dla przesądzenia 
losów dalszej akcji i skoordyno 
wania wszelkich- przygotowań 
do dalszej zaciętej walki. 


łałarć w „Horiensji“ 


ostatecznie został zlikwidowany 


Długotrwały 


strejk włoski w| znaczny procent 


robotników huiy 


piotrkowskiej hucie szkła „Horten- | przeklasyfikowano w tabeli zarob- 
sji” i istniejący w następstwie an- | ków o stopień niżej, 


tagonizm między przyjętymi do pra 


cy robotnkami, a zarządem firmy, | ków, 


został ostatecznie zlikwidowany. 


Ponadto pewnej liczbie robotni- 
nieprzeniesionych do wyż- 
szych grup zarobkowych, podwyż- 


Według otrzymanych ze  związ- |szono płace o kilka procent. 


ków robotniczych informacji obec- 


nie administracja firmy wprowadzi | się normalnie, bez 


Obecnie praca w hucie odbywa 
jakichkolwiek 


ła poważne zmiany w usytuowaniu nieporozumień między admżuistra- 


robotników. 


Pułkownik wyciągnął szarą ko- 
pertę, na której adres napisany 
był na maszynie, W kopercie była 
kartka z następującym napisem: 

„Proszę, przechowaj starannie tę 
teczkę. Zawiera ona ważne doku- 
menty rodzinne. Nie dawaj jej ni- 
komu, oprócz mnie samej. Wkrót- 
ce usłyszysz znowu o mnie”. 

Radca czytał właśnie uważnie 
otrzymany list, kiedy Marietta, po- 
kojówka baronowej podeszła do 


Przedewszystkiem 'cją firmy a robotnikami. 
Pn" DR AE 6 z r e RZA 
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jednak nie zapomina, że jeśli nie 
udzieli mi pani wyjaśnień, w chwi- 
li, gdy staniemy w Berlinie, będę 
musiał postępować z całą bewzględ 
nością. 

Pociąg ruszył dalej. 
siedziała zamyślona i była coraz 
bardziej małomówna. Zblżali się 
do Berlina. Pasażerowie szykowali 
już rzeczy. Podczas gdy pułkownik 
był zajęty walizami swojemi i ba- 
rorowej, Meta szepnęła do Wurza. 


Baronowa 


pułkownika: — Wyjdź pan ze mną na kory- 
— Pani baronowa kazała zapy- | tarz. 
tać, czy pan pułkownik również| Baronowa wyszła, a Wurz za 
chce wysłać jakaś depeszę? nią. Stanęli koło okna, a radca za- 
— Nie, dziękuję. pytał: 
Pokojówka pośpieszyła doj — Czy chce pami teraz dotrzy. 
okienka z blankietem  telegraficz-|mać swego przyrzeczenia? 
nym w dłoni Baronowa ukazała się| — Tak. 
w oknie wagonu i skinęła na| — A więc od kogo ma pani pa- 
Wurza. Kiedy radca wszedł do|piery? 


przedziału. baronowa spojrzała nań 
spokojnie i zapytała: 


— Czy wystarczy panu, jeżeli 


się zobowiążę wymienić panu to|— powtórzył 
Od siostrzeńca generała Holma? 


nazwisko zanim opuszczę pociąg? 
— Zanim pani i pułkownik opuś 
ci pociag. 
— Tak, my oboje. Czy nie zech- 
ce pam mieć jeszcze tyle cierpli- 
wości? 


— Tak, baronowo, Niech pani 


— Papiery mam — — — od 


hrabiego Alberta Heynen. 


— Od hrabiego Alberta Heynen? 
radca zdumiony. — 


— Tak, od niego. 
— A skąd on je wziął? 
— Zakradł się owego wieczora 


gdy było przyjęcie u wuja, do je 
go gabinetu i skradł papiery. 


fd. e. n.) 


Nr. 156 


Tramwaj okólny 


Rozszerzona linja 
w Łodzi 

W najbliższych dniach dyrekcja 
tramwajów obradować będzie nad 
pismem magistratu w sprawie roz- 
szerzenia ruchu tramwajowego i 
wprowadzenia nowej linji okólnej 
na wzór innych miast. 

Plan przedstawiony przez magi- 
strat, realizowany będzie stopnio- 
wo, poczawszy od przyszłego ro- 
ku, gdyż w roku bieżącym przewi 
dywane jest tylko ułożenie linji 
na ul. Kilińskiego od Narutowicza 
do Przejazdu. (b) 


Asfalf 
na Piotrkowskiej 


będzie gruntownie 
naprawiony 

Wczoraj przystąpiońo na ulicy 
Piotrkowskiej do naprawy jezdni 
asfaltowej na całej długości ulicy. 
Tym razem naprawą ma być grun- 
towna, gdyż dotychczasowe „po- 
prawki” wytrzymywały tylko kil 
kanaście dni, poczem znów two- 
rzyły się wyrwy, utrudniające ko- 
munikacię kołową. (b) 
EEEREN ALAA A E TREA 


KONSUM DLA WYJEŽDŻAJĄ- 
CYCH NA WYWCZASY LETNIE. 

Już wkrótce tysiące łodzianek ji 
łodzian rozkoszować się będzie na 
letniskach, wo zdrojowiskach, nad 
morzem, czy też w górach. To też 
jedyny w mieście naszem- dom to- 
warowy Konsum przy Widzewskiej 
Manufakturze (Rokicińska 54, do- 
jazd tramwajami 10 i 16) zaopa- 
trzył się obficie w wszelkiego ro- 
dzajn tkaniny letnie, towary białe, 
gladkie i kolorwe na sukienki, blu- 
zeczki, szlafroki, penjuary, pyjamy 
it. p. oraz w wileki wybór kostju- 
mów kąpielowych zarówno dla 
pań, panów, jak i dzieci. 

Wyjątkowy” zachwyt "kupujących 
wzbudza bielizna damska i męska 
po niebywale niskich cenach. Kon- 
sum poleca także wygodne. -leżaki 
oraz fotele składane amerykańskie. 

Nie dziw więc, że liczne rzesze 
łodzian tłoczą się poprostu w pięk 
nych salach Konsumu, by po naj. 
niższych cenach uskutecznić wszy- 
stkie zakupy na zbliżający się se- 
zon urlopowy. 
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Fałszerze S-złotówek ujęci! 


obfity plon rewizji w połajemnej fabryce 


Dnia 4. czerwca r. b. władze 
śledcze wpadły na trop szajki 
złodziejskiej. która grasując na 
terenie Chojen, zajmowała się 
kolportowaniem fałszywych 5- 
złotówek. 

W związku z tem, władze 
Ślecze aresztowały bandę, w 
skład której wchodzili: Ignacy 
Augustyniak, Henryk Wożniak, 
Adam Bednarek, Hugon Kisler. 

Równocześnie władze areszto 
wały pasera i głównego dostaw 
cę falszywych 5-złotówek, nie- 
jakiego Mikołaja Wietrowa. — 
Władze śledcze, po zebraniu 
materjału, wdrożyły dochodze- 
nie i rozpoczęły poszukiwania 
za miejscem fabrykacji 5 zło-: 
tówek. Dociekania doprowa- 
dziły wreszcie do likwidacji 
szajki. Policja ustaliła, że Mi: 
kołaj Wietrow przebywał dość 
często w towarzystwie Stanisła 
wa Kaczyńskiego (Franciszkań 
ska 75). Zarządzono tedy obser- 
wację nad Kaczyńskim. Stwier- 
dzono, że jest on częstym go- 
Ściem w mieszkaniu Marji Ty- 
mowskiej (Zielna 25). Wizyty 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


wol Występ taneczny skoly Haliny Krakowskie 
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TEATR MIEJSKI, 

Dziś i w środę „Azef”. 
tytułowej J. Winawer. 

WYSTĘPY BANDY, 

Wkrótce rozpoczyna swé wystę- 
py najbardziej popularny teatrzyk 
stołeczny Banda — Kabaret komi- 
ków. Ze względu na nazwiska: H. 
Ordonówna, Z. Pogorzelska, F. Ja- 
rossy, W. Dan, A. Dymsza, I. La- 
wiński K. Tom, zapowiedź wystę- 
pów Bandy wywołałą sensację. 

TEATR LETNI. 

Publiczność oklaskuje  komedję 
„Błędńy bokser”. MESTAT 
OSTATNI KONCERT M. ORLE- 

SKIEJ. 

‘Wobec olbrzymiego. sukcesu od- 
niesionego przez świetną artystkę 
Wileńskiej Trupy, p. M. Orleską, 
na wieczorze recytacji w radzie 
miejskiej, koncert żywego słowa 
powtórzony zostanie na poranku 
w teatrze Scala w piątek, dn. 10 
hm. a godz. 12 w poł. 


6 proc. odsetek za zwłoke 


winna pobierać kasa chorych 


Wyrokiem z dnia 19 kwietnia 
r. b., ogłoszonym 13 maja œ b. Naj- 
wyższy Trybunał Administracyjny 


„PORTŁAND”. 


piętnastu 


krążowników 
amerykańskich, przewidzianych w 
programie rozbudowy floty z roku 


Jeden z 


1929, został obecnie 


na wodę. 


spuszczony 


' |lając wysokość 


powział znamienne orzeczenie, do- 
tyczące sprawy wysokości pobie- 
ranych przez kasę chorych odsetek 
z tytułu kar za zwłokę. 


Jak dotychczas kasa chorych 
pobierała z tytułu kar za zwłoke 
2 proc. miesięcznie, t. j. 24 proc. 
rocznie. Główny urząd ubezpieczeń 
uważał, iż zasada ta jest zgodna 
z obowiązującemi ustawami. W 
związku z tem szereg Spraw o Wy- 
górowany procent kar za zwłokę 


: | wpłynął do N. T. A., który kwe- 


stję powyższą rozstrzygnął, usta- 
odsetek zwłoki 
od tych wkładek ma 6 proc. rotz- 
nie. (p) 


Masowe kredzieże 
w szkołach 


Po serji kradzieży w kościofach 
w powiecie łódzkim, banda zło- 
dziei okrada obecnie szkoły, korzy 
stając z niedostatecznego nadzoru 
i prymitywnych zamków. 


Ostatnio okradziono szkoły w 
Tuszynie, w Rudzie Pabjaniekiej, 
szkołę handlową w Zgierzu, a oneg 
daj zlodzieje dostali się do lokalu 
szkoły powszechnej w Zgierzu, 
gdzie skradli cały szereg przedmio 
tów. (b) 


BNN_—LLLN ZIZI NĄ W W (CQCQCCQCQ(QCQQ)))]QOQOOQOQ)J))0OQLQLJJJOJJ)Q))0OJJOO +. 


4.VL — „GLOS PORANNY” — 1952 


te z reguły następowały po kon 
ferencjach z różnymi podejrza- 
nymi osobnikami. 

Wezoraj w nocy, policja prze 
prowadziła rewizję w mieszka- 
niu Tymowskiej. Gdy funkcjo- 
narjusze nolicji zapukali do 
drzwi, zastali mieszkanie za- 
mknięte. Mimo głośnego puka- 
nia nie otwierano, choć z we: 
wnątrz dochodził szmer gorącz 
kowo pracujących ludzi. Po wy 
wyważeniu drzwi, zastano Ty- 
mowską oraz dwuch innych g- 
sobników, skrzętnie ukrywają- 
cych jakieś przedmioty. 


Rewizja dała nadspodziewa- 
ne rezultaty. W mieszkaniu Ty 
mowskiej urządzona bvła fa- 
bryka pięciozłotówek. Fabryka- 
cję prowadził Józef Lewandow 
ski (bez stałego miejsca zamie- 
szkania) i Aleksander Łukasie- 
wicz (Brzezińska 87). 


Obaj fałszerze zajęci byli 
właśnie przygotowaniem nowe 
go transportu monet. Policja od 
nalazła w sienniku i w komo- 
dzie ukryte falsyfikaty w licz- 


Zamiast pokazu lekcji z dziećmi, 
która powinna pozostać zą kuli- 
sami szkoły, wolała p. Halina Kru- 
kowska przedstawić swą drużynę 
maluczkich przy gotowej pracy, 
będącej wynikiem i dorobkiem jej 
pedagogicznych zabiegów. Trzeba 
przyznać, że w „Podróży naokoło 
świata” wykazała kierowniczka 
szkoły wiele pomysłowości, dając 
dzieciom duże „pole do wykazania 
poczucia rytmu, panowanią nad 
sobą i szybkiego orjentowania się, 
co jest główną tendencją przy kon 
struowaniu tego rodzaju fantastycz 
nych obrazków. Pomysł, co praw- 
da, nie nowy. Widzieliśmy podob- 
ny „Sen dwojga dzieci” (biorących 
udział w zabawie swych własnych 
latek) na jednym z popisów tejże 
szkoły. Tym razem  roztoczyła p. 
Krukowska swą fantazję na szer- 
szej kanwie, dając możność wyka- 
zania wielostronnego uzdolnienia 
niektórych jednostek, stawiających 
dość Śmiałe już kroki na deskach 
scenicznych. Nastąpiła przerwa. 
Dla nadania bardziej uroczystego 
charakteru sensacyjnemu wydarze- 
niu, jakiem dla każdej uczelni jest 
wydanie absolwentów, p. Krukow= 
ska wręczyła pierwszy dyplom 
pannie E. Szmojsównie, wyróżnia- 
jąc jeszcze specjalnie uzdolnione 
uczenice klasy zawodowej w oso- 
bach p. Halherstadtówny, H. Wei- 
demeierówny i E. Silbersteinówiiy, 
które otrzymały _ pół-dyplomy. 
Wszystkie odznaczyły się produk- 
cjami swemi w drugiej części pro- 
gramu. Nie wdając się w szczegóło 
wą analizę popisów, nie nadającą 
sią do pisma  niespecjalnego, za- 
znaczę ogólnie, że te uczenice u- 
sprawiedliwiły w zupełności ich 
wyróżnienie przez radę szkolną i 
komisję egzaminacyjną. 
wysunęła się ponownie, jak i w 
popisie roku ubiegłego, Halber- 
stadtówna („Tango”) dzieląc się 
wraz ze swoją kierowniczką („Etiu 


Teatr „SCALA“ 
FA k dla tych : - 


wiecz. 
Dziś, stkich, którzy odeszli od 
kasy bez biletów jeszcze jeden 


dzień sensacli rewjowej p. t. 


„Sąd nad Warszawą” 


Przedsprzedaż biletów w kasach 
„Scali” od 11—2 i od 4.30 po poł. 


Nieodwołalnie 
poraz ostatni! 


Na czoło |. 


bie 90 sztuk, kilka sztab meta- 
lu, formy do odlewu pięciozło- 
tówek, tygiel, płyny, pilniki i 
inne utensylja. 

W czasie osobistej 
przy każdym ż fałszerzy znale- 
ziono kilka monet fałszywych. 


rewizji 


Równocześnie policja zarzą- 
dziła poszukiwania za Kaczyń- 
skim. Kolportera ujęto w miesz 
kaniu przyjaciela jego Wojcie- 


cha Szklarka (Franciszkańska 
66) który również trudnił się 
kolportowaniem monet. W 


mieszkaniu Szklarka znalezio: 
no 42 sztuki falsyfikatów  pię- 
<iozłotowych. Obu zatrzymano 
Następnie przeprowadzono Te- 
wizję w mieszkaniu Kaczyń- 
skiego (Franciszkańska nr. 7), 
gdzie znalezione kilkadziesiąt 
stnk falsyfikałów. 


Wszystkich fałszerzy i kol- 
porterów: Tymowską, Lewan- 
dowskiego, Łukasiewicza, Ka- 
czyńskiego i Szklarka areszto- 
wano i osadzono w więzieniu do 
dyspozycji władz sądowo-śled- 
czych. (a) 


da” Skrjabina) szczerze zasłużo- 
nym tryumiem za zmysł kompozy- 
cyjny i subtelne poczucie linji. 
Część trzecią należałą do tych, 
które decydują o całości i w isto- 
cie wywarła efekt niezwykły. To 
był cykl taneczny, w którym „Gra 
tęczowych barw” wytworzyła pięk 
ną girlandę, apoteozującą taniec i 
wieńcząca ten ze wszech miar uda- 
ny popis. rear am ) 
Tła muzycznego dostarczyli: w 
pierwszej części p. Helena Konowa 
a w następnych p. Miecz. Gomółka. 
F. Halpern. 


CASINO. 


Kochanka z Tahiti 
W roli gł. Conchita Montenegro 
Reżyserja Van Dyke'a 


Na Dworze Króla 
Artura 


Rewel, przeróbka satyry 
MARKA TWAINA 


LUNA 


Żółta Maska 


Film pg powieści 
Edg. WALLACE 


PALACE 


Oskarżona 
100-proc. dźwięk. france. 


SPLENDID 


Niewinna Grzesznica 
Dramat obyczajowy z udz, 
JOAN CRAWFORD 
i CLARKE GABLE 
Początek w powyższych 
kinach o g. 4-ej 


Pobór 
rocznika 1911 


Dziś powinni się 


przed 
komisją poborową ur, 1 mężczyźni 
rocznika 1911, zamicszkali na tē- 


stawić 


renie V  komisarjatn, 
tiazwiska rozpoczynają się 
ter P, S. 


Przed komisją poborową ur. 
powinni się stawić zamieszkali na 
terenie 10 komisarjatu, których 
nazwiska rozpoczynają się od li- 
ter L, Ł, M, N, S, Sz, Sch, $, U. 


Przed komisją pobkorową nr. 3 
powinni się stawić zamieszkali na 
terenie I komisarjatu, których na- 
rozpoczynają ię ©d liter 


których 
od li- 


zwiska 
A do N. 


Uliżwj mędzw 
bezroboínych 


Strejk w łódzkiej fabryce 


na scenie teatru w Moskwie 


W teatrach moskiewskich zosta- 
ła wystawiona nowa sztuka p. t. 
„Baban”, literata polskiego Witol- 
da Wandurskiego, łodzianina. 

W prologu tej sztuki przedsta- 
wiono scenę po przewrocie majo- 
wym 1926 r., rozgrywającą się na 
Placu Marsz. Piłsudskiego w War 
szawie. Jeden z aktorów ucharak- 
teryzowany za gen. Góreckiego, 
składa raport o przewrocie majo- 
wym przed pomnikiem ks. Józefa 
Poniatowskiego. 

W ciagu kilku aktów przedsta- 
wiony jest przebieg strejku w jed- 
nej z fabryk włókienniczych w Ło- 
dzi. Na scenie odbywa się posie- 
dzenie łódzkiego komitetu komuni- 
stycznej partji Polski i sekcji woj- 


skowej organizacji komunistycznej 

Krytyka sowiecka zarzuca auto- 
rowi, że przedstawił rządy poma- 
owe nie jako narzędzie burżuazji, 
ale, jako samodzielną siłę, unieza- 
leżnioną od burżuazji. Wreszcie 
jak podnosi „Trybuna Radziecka” 
poważnym błędem sztuki jest brak 
żydów komunistów wśród bohate- 
rów sztuki. Jednym żydem, biorą- 
cym udział w polskim ruchu rewo- 
lucyjnym jest chasyd, który modli 
się do Boga, aby przyśpieszył wy- 
buch rewolucji w Polsce. Pismo Za- 
znacza, z tego powodu, że w tym 
wypadku autor zapożyczył o%raz 
Jankla Cymbalisty z „Pana Ta- 
deusza” Mickiewicza, 


SALTO MORTALE LOKOMOTYWY 


Na stacji Bochum pociąg towarowy wjechał na lokomotywę, poczem 


oba parowozy spadły z wysokości siedmiu 


metrów, układajcą się 


w „malowniczą” grupę. 
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Na Kkróikiej fali 


najsłabsza stacja nadawcza słyszana jest w odległości tysięcy klm. 


Fale krótkie radjowe, są to fal 
o długości poniżej 10 mtr. Fale te 
oddzne zostały do użytku radjo- 
amatorskiego, to znaczy, że na fa- 
lach tej długości może nadawać 
każdy, kto posiada odpowiednie 
kwalifikacje. Dzięki tak dużej swo 
bodzie nadawanie amatorskie na 
falach krótkich przerodziło się nie- 
ziniernie szybko w szlachetny 
sport, zyskujący sobie coraz więk- 
Bzą liczbę zwolenników. Krótkofa- 
lowcy calego świata prześcigają 
się wzajemnie w osiąganiu połą- 
czeń i rozmów na coraz większe 
odległości, opasujac już kulę ziem- 
ską. Polkonywanie tak wielkich 


krótkofalowców spoczywa w Tę- 
kach Polskiego Związku Krótkofa- 
iowców, który dzieli się na okręgi 
posiadające władze miejscowe: każ 
dy posiadacz nadawczej radjosta- 
cji krótkofalowej musi należeć do 
związku, bowiem od opinji zarządu 
zależy otrzymanie zezwolenia na 
posiadanie radjostacji. Zezwolenia 
takie wydaje dyrekcja Poczt i T2- 
legrafów, na terenie której dany 
krótkofalowiec mieszka. . Zezwóle- 
nie dotyczy wyłącznie nadawania, 
na odbiór bowiem rozmów i pro- 
dukcji radjowych Krótkofalowych 
ważne jest zwykłe zezwolenie wy- 
dawane przez urzędy pocztowe dla 


przestrzeni zypomocą stacyjek na 'odbiorników radjofonicznych, 


dawczych o bardzo małej mocy 


j 


Zarząd główny Polskiego Związ- 


jest możliwe dzięki własnościom |ku Krótkofalowców posiada wła. 


fal krótkich, jakich nie posiadają 
zupełnie fale długie (powyżej 1000 
metrów) fale średnie zaś (od 200 
do 1000 metrów) posiadają w stop- 
niu bardzo nieznacznym. 

Własności fal krótkich polegają 
na tem, że im fala promieniowania 
przez nadajnik radjowy jest krót- 
sza, to znaczy, im większa często- 
tliwość (ilość drgań na sekundę) 
promieniuje antena nadawcza, tem 
bardziej promieniuje ona w górę, a 
tem mniej wzdłuż powierzchni zie- 
mi. I odwrotnie, Im fala jest dłuż- 
sza, tem silniejsze jest promienio- 
wanie o kierunku przyziemnym. 
Dlatego naprzykład stacja Taszyń- 
ska nadająca na fali 1411,8 mtr 
posiada tak wielki zasięg detekto- 
rowy. Gdyby stacja ta nadawala 
na fali krótkiej, np. 14 mtr. to za- 
sięg jej detektorowy mógłby mieć 
zupełnie inny charakter: można by 
łoby prawdopodobnie odebrać tę 
stacje w odległości do kilku zaled 
wie kilometrów, poczem w miarę 
oddalania od stacji nastąpiłaby 
strefa martwa, gdzie odbiór byłby 
bardzo słaby, albo zgoła niemożli- 
wy i'dopiero w odległości. kilku: ty 
Biecy kilometrów od Raszyna dał- 
by się słyszeć doskonały odbiór de 
tektorowy tej stacji, wtedy bo- 
wiem fala raszyńska biegłaby w 
góre, odbijałaby się od górnych 
warstw atmosfery ziemskiej i po- 
wracałaby na ziemię dopiero w od 
lesłości kilku tysięcy kilometrów 
od Raszyna. 

Dzięki takiej własności fal krót- 
kich, stacja o małej mocy, nie prze 
kraczającej kilku, albo kilkudziesię 
ciu watów, bywa słyszana bardzo 
dobrze np. w Australjj, ale zato 
może nie być słyszana w odległoś- 
ci kilkudziesieciu kilometrów. 

Od tej zasady zdarzają się oczy 
wiście wyjątki, polegające na tem, 
że fala może odbić się od górnej 
warstwy atmosfery zwanej war- 
stwą Heawviside'a pod takim kątem, 
że będzie słyszana niedaleko. Zda 
rza się także, że słyszymy stację 
bwą dopiero, kiedy jej fala obie- 
gla już dookoła kulę ziemską. Po- 
zatem na krótsze odległości dajo 
tie również słyszeć promieniowanie 
przyziemne. 


W Polsce sport krótkofalowy 
rozwija się powoli, ze względu na 
ogólne niewielkie przygotowanie 
techniczne społeczeństwa, które na 
ogół mniej się interesuje zasadą 
dzialania jakiegoś przyrządu, niż 
wynikami jego działania. Stoimy 
zatem nieco w tyłe za państwami 
Zachodu, a Szczególnie Ameryki. 
Zato przygotowanie techniczne na- 
szych krótkofalowców jest bardzo 
dobre, stacje polskie mają piękny 
ton, stabilizowane fale i są dzięki 
temu poszukiwane przez radjoama 
torów innych części świata. Krót- 
sofalowcy nasi mają ogromne iloś- 
ci t, zw. kart OSL (listownych po- 
twierdzeń rozmów telegraficznych). 

Ruch krótkofalowy został ujęty 
w normy organizacyjne i znajduje 
się pod opieką władz wojskowych, 
czuwających nad należytym roz- 
wojem tego sportu, ze względu na 
wielkie jego znaczenie dla przyspo 
sobienia wojskowego. Organizacje 


sną siedzibę w Warszawie, przy 
ul. Śniadeckich 23, gdzie zainstalo 
wana jest krótkofalowa stacja, roz 
porządzająca dość dużą mocą na- 
dawczą, bo około 50 watów (w an- 
tenie około 20 watów). Stacja zbu- 
dowana według najnowszych zdó- 
byczy techniki radjowej na fali 
42,66 mtr., stałość fali jest zapew- 
niona przy pomocy stabilizatora 
kwarcowego. Stacją może nada- 
wać sygnały Morse'a i produkeje 
mówione lub muzyczne, czyli, mó- 
wiąc językiem technicznym, może 


nadawać falę ciągłą i modulowaną. 
(Modulacja systemu Schiffera), 
Prezesem Polskiego Związku 
Krótkofalowców jest dowódca- pui 
ku radjo-telegraficznego, ppłk. inż. 
Z. Karaffa-Kreuterkraft, dzięki któ 


Co usłyszymy dziś przez radje 


12,45 Płyty gramofonowe. 

15,40 Płyty gramofonowe, 

16,40 Odczyt sportowy pt. „Tu- 
rystyka zbiorowa” — wygł. p. Jó- 
zef Włodarkiewicz. 

17,00 Popularny koncert symło- 
niczny. 1. L. Grossmann: Uwertu- 
ra ukraińska „Marja”. 2. H. Mel- 
cer: Arja na sopran z chórem i or- 


remn sport krótkofalowy wkracza | kiestrą, 3. R. Wagner — Fr, Hoff- 


na drogę swobodnego rozwoju i pra 
cy z myślą o wykorzystaniu wysił 
ków krótkofalowców dla ewentu- 
alnej obrony państwa, 

W. Frenkiel, 


Mieszkanie 


słoneczne, 

obszerne, ciepłe, z wy- 

godami do odstąpienia. 

Wiadomość: ul. Miel- 

czarskiego Nr. 24, m. 5, 
tel. 163-50. 


4-pokojowe, 


$kładaj odzież 
i bielizne dla 
hezrobolnych 


mam: Obrazy muzyczne z op. „Tri- 
stan i Izolda”. 4. L, van Beethoven 
Scherzo z 3-ej symfonii. 

18,00 „Wielki post w ojczyźnie 
Proroka” wygł. prof. Bohdan Rich 
ter, 

18,20 Muzyka lekka. 

19,45 Komunikat izby przem. 
handlowej w Łodzi. 

20,00  Feljeton literacki 
„Książka jako panaceum”, 


Pp. t. 


20,15 Omówienie koncertu euro 
pejskięgo z Paryża 


20,30 Europejski koncert francu- 
ski (transmisja z Paryża), Wyko- 
mawcy: Orkiestra symfoniczna pod 
dyr. Pierre Monteux į soliści. 1. H. 
Berlicz: Uwertura „Karnawał 
Rzymski”. 2. Pieśni. 3. E. Lało: 
Koncert na wiolonczelę i orkiestrę, 
4, P. Dukss: Poemat symfoniczny 
„Uczeń czarnoksiężnika”. 5. V, 
d'Indy: Preludjum. 6. Pieśni. 7. C. 
Saint-Saens: Symfonja c-moll na 
organy i orkiestrę. 


Nowy rozkład jazdy 


Z Łodzi—Fabryeznej 
odchodzą: 
5.25 do Koluszek z połączeniem 
do Warsząwy i Toriaszowa 
7,25 do Koluszek z połączeniem 


do Warszawy, Katowic, 
Krakowa, Skarżyska i 
Pragi. | dw 


8,05 do Adrzejowa. 

8.35 do Koluszek (kursuje w 
niedziele i święta do 11.IX 
1982 r.), 

9,35 do Koluszek (kursujący w 
niedziele i święta do 
11. TX. 1982 r.) 

10,45 do Koluszek z połączeniem 
z pociągiem pospiesznym 
na Warszawę, Kraków i 
Skarżysko, 

13,05 do Koluszek z połączeniem 
na Warszawę i lomaszów. 

14,00 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Tomaszowa 

14,50 do Skarżyska bezpośredni. 

15,40 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Tomaszowa 

16.20 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Tomaszowa 

16,55 do Koluszek z połączeniem 
do Katowic. 

18,00 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Krakowa. 

19,20 do Warszawy przez Ko- 
luszki, bezpośredni. 

19.45 do Koluszek z połączeniem 
na Rozwadów i Lwów. 
20.30 do Koluszek w dni robocze 
21,15 do Koluszek z połączeniem 

na Warszawę i Skarżyska. 
22,30 do Koluszek, bezpośrednie 

wagony do Krynicy i połą- 

czenie na Tomaszów. 


Do Łodzi—Fabrycznej 
przychodzą: 
0,48 z Koluszek (połączenie z 


Tomaszowem 1 Warszawą). 
0,05 z Koluszek (połączenie z 


Katowicami). 

6,10 z Koluszek (pociąg robo- 
czy). 

7,00 z Koluszek (połączenie z 
Krakowem, Skarżyskiem 
(bezpośrednie wagony do 
Krynicy). 


7,80 z Koluszek (pociąg robo- 


czy). 
7,50 z Koluszek (pociąg To- 
boczy). 


8,12 z Koluszek (w miarę po: 
trzeby połączenie z Krako- 
wem): 

8,59 z Andrzejowa. 

9.46 z Koluszek (połączenie z 
Warszawą, Krakowem, Ka 
towicami i Skarżyskiem). 

| 1245. Koluszek (połączenie z 
Warszawą, Krakowem, Ka 
towicami). 

15,29 z Koluszek. 

16,00 z Warszawy (bezpośredni 
przez Koluszki). 

17,15 z Koluszek (połączenie z 
Warszawą, Częstochową i 
Skarżyskiem). 

20,10 z Koluszek (połączenie z 

"Warszawą, Krakowem i Ka- 
towicami), 

21.25 z Koluszek w dni robocze. 

22,00 z Koluszek w dni robocze. 

22,35 ze Skarżyska, bezpośredni 

283,18 z Koluszek (połączenie z 
Warszawą, Krakowem i 
Katowicami). 


Z Łodzi—Kaliskiej 
| odchodzą: 


0,53 do Koluszek przez Widzew 
(połączenie na Tarnobrzeg, 
Rozwadów). 

1,25 do Poznania przez Kutno. 

1.25 do Gdańska i Gdyni. 

1.25 do Kutna. 

2.10 doKrotoszyna (połączenie 
z Berlinem), 

432 do Warszawy. 

1. X. 1982 r.) 

728 do Warszawy 

8.05 do Koluszek przez Widzew 
połączenie z Tomaszowem. 

8,30 do Łasku (kursujący do 
11. IX, 1982 r.) 

9.00 do Gdańska i Gdyni. 

9,00 do Kutna, 

9.35 do Ostrowia pozn. z połą- 
czeniem na Berlin. 

10,15 do Głowna. 

12,07 do Poznania przez Kalisz. 
12,88 do Warszawy. 

18,00 do Torunia, 

13,00 do Poznania, 

13.00 do Gdańska i Gdyni. 
13.00 bepośredni do Ciechocinka 
13.40 do Łasku (sezonowy do 
15,20 do Poznania. 

15.20 do Gdańska i Gdyni, 
15,20 do Kutna. 

15,80 do Ostrowia pozn. 


15,85 do Łowicza. 
'17.54 do Warszawy. 
18,00 do Częstochowy przez 
Zduńską Wolę i Herby. 
19,35 do Ostrowia poza. 
20,05 do Łowicza. 
20,06 do Lwowa bęzośredni. 
A 21,20 do Toruniu — — zzz 
21,20 do Poznania połączenie 
z Berlinem. 
21,20 bezpośredni do Gdyni. 
21,20 do Płocka. 
22,00 do Poznania przez. Kalisz. 


Do Łodzi Kaliskiej 
przychodzą: 


0,45 z Poznania. 

1,57 z Warszawy i Głowna, 

4,13 z Krakowa į Katowic, 

4,20 z Ostrowia, 

5,00 z Poznania przez Kutno, 

5.00 z Bydgoszczy. 

7,18 z Poznania przez Kalisz. 

7,25 z Łowicza, 

7,55 z Torunią i Bydgoszczy, 

7,55 z Gdyni i Gdańska bez- 

pośredni. 

7,55 z Kutna, 

8,02 ze Lwowa przez Widzew. 
bezpośredni. 

9.25 z Warszawy. 

10.05 z Łasku (sezonowy do dn. 
11. IX. 1932 r.). 

11,58 z Warszawy i Głowna. 

12,24 z Poznania przez Kalisz. 

12,35 z Kutna. 

12,85 z Bydgoszczy. 

14,13 z Koluszek. 

14,59 z Głowna. 

15,15 z Łasku (sezonowy w nie- 
dziele i święta). 

17,41 z Ostrowia, 

18,40 z Koluszek, Krakowa j Ka 
towic. 

10,05 z Łowicza i Głowna, 

19,12 z Częstochowy przez Zduń 
ską Wolę. 

19.40 z Ostrowia i Berlina. 

19,58 z Kutna. 

19,58 z Bydgoszczy. 

19,40 z Ostrowia. 

2201 z Głowna (w _ niedziele, 
święta i dni przedświątecz: 
ne), 

22,05 z Łasku (sózonowy: w piąt 
ki, soboty, niedziele j dni 
przedświąteczne), 

22,48 z Warszawy i Głowna, 

22,50 z Torunia i Bydgoszczy. 


| Saint-Saensa, 


22,40 Wiadomości sportowe. 
22,50 Muzyka taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Heilsberg (276) 

20,20 Muzyka rosyjska. (Poem 
symfoniczny „Noc na Łysej Gó- 
rze” Mussorgskiego, Koncert for- 
tepianowy A-moll Czerepina, Sym 
fonja F-dur Głazunowa). 

Londyn (356) 

20,00 Koncert (Warjacje na te 
mat chorału Suka, Koncert forte- 
pianowy G-moll Bacha, Warjacje 
Arenskiego, Warjacje Brahmsa, 
Suita „Holberg” Griega). 

Manchester (480) 

19,10 Tria fortepianowe: Mozar- 
ta E-dur i Mendelssohna D-moll. 


Koneerf symfoniczny 


Dzisiaj o godz. 17,00 zespół wo- 
kalny ucz. p. A. Comte-Wilgoc- 
kiej wykóna przed mikrofonem 
warszawskim pod batutą prof. WI. 
Raczkowskiego fragment drama- 
tyczny Henryka Melęera: arję z 
chórem i orkiestrą z „Protesilaesa 
i Laodamii”, do słów St, Wyspiań 
skiego, Solo (Laodamję) śpiewa mp. 
Wanda Łozińska, (r) 


Koncert europejski 
Z Paryża w radio 


Dzisiaj o godz. 20,30 koncertem 
europejskim, transmitowanym z Pa 
ryża, dyryguje Pierre Monteux, je- 
den z czołowych paryskich -mi 
strzów batuty, Koncert wioloncze- 
lowy E. Lals odegra Maurice 
Marechal pieśni odśpiewa tenor p. 
Oh. Panzera, W programie symfo- 
nieznym  uwerturąa „Karnawał 
Rzymski” Berlioza, poemat symfo- 
niczny p. Dukas, „Uczeń czarno- 
księżnika” i symfonja z organami 
trzy utwory które 
mają dobrze zasłużoną, szeroką po 
pularność. Znane są u nas i może 
dlatego zainteresują nas w wyko- 


|naniu francuskiem, a więc „auten- 


tycznem”. Mniej znany „Prelude“ 
z opery „Fervaal” niedawno zmar 
łego kompozytora V. d'Indy, po- 
chodzi z okresu francuskiego wa- 
gneryzmu. 


NOWI MATURZYŚCI. 

W. gimnazjum Zgromadzenia 
Kupców w Łodzi w roku bieżącym 
otrzymali świadectwa dojrzałości 
nastepujący abiturjenci: _ Ciemo- 
ckowski Jan, Kubiak Stanislaw, 
Leszczyński Max, Pogonowski Le- 
szek, Poznański Mojżesz, SŚmoleń- 
ski Włodzimierz, Szczepański Je- 
rzy, Trawkowski Józef,  Daube 
Harry, Datyner Arwed, Habergryc 
Lucjan, Gotheil Marek, Jarmieki 
Jerzy, Łoś Mirosław, Mere Włodzi- 
mierz, Merin Dawid, Riesenberg 
Izrael, Seilberberg Salomon, Toch- 
terman Ryszard, Wieczorkiewicz 
Henryk, Wulfson Józerf. 

= % F 

W dniu 24 maja b. r. za: 
kończyły się w Gimnazjum Hu- 
manistycznem Męskiem Iv Ka- 
cenelsona w Łodzi egzaminy 
maturalne, l 

wiadectwa dojrzałości otrzy- 
mali następujący uczniowie: 

Głogowski Mojżesz Maks, 
Goldsztejn Majer, Grajewski 
Hirsz, Gutman Nusen  Berysz, 
Hoberman Noach. Jabłoński 
lcchok Beer, Lewenstein Nu- 
chim, Sieradzki Daniel Wolf, 
Tandetnik Józef Elimelech. 


Ofiary 
złożone w administracji 
„Głosu Porannego" 


ZA. 25,— na „Niedolę Dziecięcą” 
zamiast kwiatów na trumnę b. p. 
Stanisława Landaua ofiarują Ber- 
nardostwo Glass. 


Zamiast kwiatów na grób b. p. 
Dawida Wolmana zarząd tow. 
„Praca” ofiaruje zł, 30— na rzecz 
tegoż towarzystwa, 


GŁOS SPORTOWY 


HAIN] 


W Łodzi brak dobrych napastników, Ko 


Niezwykłe horoskopy na międzymiastowe mecze 


„Dzień PZPN” nie bierze już pu 
bliczności łódzkiej. Nie pomogą tu 
nawet najoardziej interesująco t- 
kładane programy spotkań — zain 
teresowanie zawodami zawsze bę- 
dzie minimalne, bowiem czynnik lo 
kalnej rywalizacji nie wchodzi obec 
nie na naszym gruncie zupełnie w 
rachubę. 


To też i mecz ŁKS ligowego Z 
reprezentacją A-klasowych klubów 
nie mógł dać wiele dochodu kasie 
PZPN. Trybuny i galerią świeciły 
pustkami. Jednak niedzielne zawo- 
dy miały dość poważne znaczenie, 
był to bowiem jakby generalny 
przegląd sił naszej młodej genera- 
cji piłkarskiej. 

Jak ten przegłąd wypadł? I źle 
i dobrze. Okazuje się, że w Łodzi 
nie brak pomocników, chrońców i 
bramkarzy. Tych jeszcze posiada- 
my. 


A napastnicy? Na to pytanie trze 
ba dać negatywną odpowiedź. Nie 
tylko, iż dziś nie mamy dobrych 
napastników, lecz co gorsza, nie 
mamy: materjału, z którego po dłuż 
szej pracy dałoby się wykrzesać 
piłkarza na te pozycje. 

Niezwykle trudnym do rozwiąza 
nia problemem dla kapitana związ 
kowego jest obsadzenie pozycji 


środkowego ataku. Gertel wypadł 
zupełnie blado i trzeba go było po 
przerwie zastąpić Antczakiem. Jest 
to jedyny młody napastnik, na któ 
rym może kapitan związkowy P. 
Otto budować plany na przyszłość. 
Miernie spisali się łącznicy, Reno- 
mowani Nykel i Voigt tracili ele- 
mentarne piłki, gubili się w mo- 
mentach podbramkowych, nie pilno 
wali pozycji — słowem grać nie 
umieli, albo też nie chcieli do gry 
niedzielnej dołożyć więcej starań. 

Jakże tu ustawić reprezentację 
do spotkań międzymiastowych, sko 
ro wybrany przez kapitana związ- 
kowego materjał na zawody nie- 
dzielne, jako najwięcej obiecujący 
i najdalej zaawansowany, zaprezen 


tował nam tak mizerne umiejętnoś 
ci. 
Co gorsza, skrzydłowych też nie 
długo zabraknie w Łodzi. Dziś po- 
siada ich jedynie ligowy ŁKS. resz 
ta z innych klubów tymczasem nie 
wchodzi w rachubę. Nawet Michal- 
ski z Turystów przechodzi znaczny 
spadek formy, a gra Stolarskiego 
zależną jest mocno od dnia i fan- 
tazji tego gracza. 

P. Otto znajduje się rzeczywiście 
w ciężkiem położeniu. Rozumiemy 
go w zupełności. Nielada odpowie- 
dzialność ciąży na nim, gdyż stoi- 
my w obliczu szeregu spotkań mię 
dzymiastowych. A grać wypadnie 
nam na dwa fronty, tak iż jeden 
ŁKS ligowy nie wystarczy. 


Ostatnio powstały pomiędzy Fiń- 
skim związkiem  lekkoatletycznym 
a Nurmim silne nieporozumienia, 
które uniemożliwią mistrzowi świa 
ta kontynuowanie dalszej karjery 
sportowej. 

Oto do Helsingforsu nadeszła 
sensacyjna wiadomość © decyzji 
związku lekkoatletycznego, na mo 
cy której zakazano Nurmiemu star 
tować podczas uroczystości sporto- 


niec kariery Nurmiego 


Związek fiński zawiesił króla bieżni 


wych wyznaczonych na 7 i 8 bm. 
Pozatem Nurmi został wykluczony 
z udziału w jakichkolwiek innych 
imprezach Sportowych na terenie 


Finlandii. 
Zaznaczć należy, że Nurmi na 
wspomnianych uroczystościach 


sportowych w Kronohagen zamie- 
rzał zaatakować swój własny re- 
kord światowy na dystansie 7 mil . 
angielskich, 


Najlepszy wynik w Europie 


uzyskał Kusociński w biegu na 10 kim. 


Na mistrzostwach lekkoatletycz- 
nych stolicy startował Kusociń- 
ski w biegu na 10 kim. i mimo Zu- 
pełnego braku konkurencji osiąg- 
nat czas 30 min, 31,4 sek. 


Helena Wills mistrzynią Francji 


Finał gry państw rozegrają Cocheli—de Siefani 
(Specialna służba informacyjna „Głosu Porannego”) 


"Na trybunach kortu central- 
nego Rolland - Garros zebrało 
się przeszło 10 tysięcy widzów, 
aby być świadkami wysoce e~ 


R c=K 


WYŚCIGI ZE ŚMIERCIĄ 


Podczas wyścigu na odległość 1000 mil na trasie Brookland w Anglji 
kierowca Leeson stracjł nagle panowanie nad wozem i z szybkością 
100 kilometrów uderzy w mur przydrożny. Ze szczątków Trozstrzaska- 


nego samochodu wydobyto zwłoki kierowcy. 


firagiczmy wyścić 


Mjr. Campbell cudem uratowany. —Henry Leeson 
poniósł śmierć 


Podczas wyścigu automobilo- 
wego, adbytego w Londynie na 
dystansie 1.000 mil angielskich, 
wydarzył się znowu tragiczny 
wypadek, który pociągnął za 
sobą śmieć kierowcy. 

Ofiarą jego padł anglik Hen- 
ry Leeson, który w momencie 
osiągnięcia największej szybko- 
ści wjechał na ogrodzenie, za- 
bijając się na miejscu. 


Również i słynny rekordzista 
świata, major Campbell, padł 
na wyścigach tych ofiarą wy- 
padku. Wóz jego, pędząc z szyb 
kością 170 klm. na godzinę, za- 
palił się. 

Campbell nie stracił zimnej 
krwi i zdołał zahamować ma- 
szynę. Bezpośrednio po opusz- 
czeniu maszyny nastąpił wy- 
buch benzyny. 


100 kim. wyścig LKM. 


wygrał ponownie Lisiak 


W ub. niedzielę został rozegra- 
ny na trasie Pabjanice — Łask 
— Wadlew — Wola Kamocka į z 
powrotom 100 klm. wyścig o mi- 
strzostwo L. K. M. Startowało 8 
kolarzy. 

Zwyciężył ponownie Lisiak, w 
czasie 3 godz. 19 min, 29,4 sek., 
poprawiając swój zeszłoroczny wy- 
nik o 8 min. 31 sek. Drugi przybył 
do mety Morga, trzeci Antoniew- 
ski. Wszyscy bieg ukończył. 


Kary na ligowych 
piłkarzy 


Na ostatniem posiedzeniu wy- 
działu gier i dyscypliny ligi ukara 
ny został 6-miesięczną dyskwalifi- 
kacją doskonały kierownik napadu 
Legji Nawrot za pogróżki pod adre 
sem sędziego na meczu Warsza- 
wianka — Legja. 

Pozatem gracze 22 p. p. Rusi- 
nek i Sroczyński oraz Szaller z Le- 
gji otrzymali jednotygodniową dy- 
skwalifikację, zaś Martyna i Zwierz 
naganę. 


mocjonujących finałowych roz- 
grywek tennisowych o mistrzo- 
stwo Francji. 

W grze pojedyńczej pań, ja- 
ko w pierwszym punkcie , pre- 
gramu, spotkały się mistrzyni 
świata Helen Moody - Wills z 
francuską tennisistką Mathieu, 
która tylko w pierwszym secie 
zdołała przeciwstawić mniej 
lub więcej skuteczny opór. 

Już w następnej grze p. 
Wills zabrała się poważnie do 
pracy i z łatwością ustaliła koń 
cowy wynik 7:5, 6:1, zdobywa- 
jąc zaszczytny tytuł mistrzyni 
Francji, którego w roku ubie- 
głym nie broniła. 

Obydwie rozgrywki półfina- 
lowe w grze pojedyńczej pa- 
nów przyniosły niespodziankę. 
Pierwsza — to zwycięstwo wło 
cha de Stefani nad znanym cze 
skim tennisistą Mentzlem, dru- 
[+ e Pm ił 


Francja Jugosta- 
wia 1:2 


W Paryżu rozegrany został mię- 
dzypaństwowy mecz piłkarski po- 
między reprezentacją Francji a Ju- 
gosławji. Zwyciężyła reprezentacja 
Jugosławji w stosunku 2:1. 

Zwycięstwo Jugosławii pokona- 
nej przed tygodniem przez nas w 
Zagrzebiu jest tylko  potwierdze- 
niem sukcesu polskiego piłkarstwa. 


Mecz w Koluszkach 
Pogoń—K.K.S. 3:1 


Rozegrany w Koluszkach w dnin 
PZPN mecz piłkarski między dru- 
żynami Koluszkowskiego K. S, a 
Pogonią zakończył się zwycięstwem 
Pogoni w stosunku 3:1. Honorowy 
punkt zdobył K. K. S. z rzutu wol 
nego. Niespodziewana porażka K. 
K. S. znajduje usprawiedliwienie w 
słabej grze bramkarza. 


PTC. — BURZA 5:1 (4:0) 

W dniu PZPN. odbyły się w Pa- 
bjanicach na boisku Kruschendera 
zawody piłki nożnej pomiędzy A- 
klasowym zespołem PTC. i B-kla- 
sową drużyną „Burzy” zakończo- 
ne przewidzianem zwycięstwem 
PTC., która przez cały czas mia- 
ła znaczną przewagę. 


MAKABI — SZTERN 9:1 (1:1) 


ga — madspodziewane łatwe 
zwycięstwo Cocheta odniesione 
nad rodakiem swym Marcelim 
Bernardem. i 


De Stefani pokonał Mentzla, 
oddając tylko jednego seta i 
znów wykazal nadzwyczaj do- 
brą formę i wysoką klase gry. 
Wynik brzmi 6:3, 2:6, 7:5, 6:4. 


Cochet ze swym młodym 
przeciwnikiem uporał się gład- 
ko 6:1, 6:0, 6:4. Finał rozegra- 
ją między sobą Cochet i de Ste- 
fani. Spotkanie to, wobec re~ 
welacyjnych zwycięstw wło- 
cha, zapowiada się na pierwszo 
rzędną sensację. Rozumie się, 
iż faworytem, mimo wszystko, 
jest Cochet. 


Jest to w roku bieżącym najlep- 
szy wynik w Europie i przewyższa- 
jący wynik Nurmiego z przed ty- 
godnia o 9 sekund. Dodać należy, 
że czas Nurmiego osiągnięty był 
po zaciętej walce z Virtananem. 
Wynik Kusocińskiego daje Polsce 
bardzo realne możliwości na po- 
myślny występ w Los Angeles, 
gdzie biegacz nasz startować bę- 
dzie napewno w dwuch konkuren- 
cjach, a mianowicie na 5 i 10 klm, 

Czas osiągnięty przez  Kusociń- 
skiego jest lepszy od dotychczaso- 
wego oficjalnego rekordu Polski. 


Różnica wyraża się tylko.. 68 
sekund. 
| GOSIĘ PE WĘZA ŻE 


Najbliższe 
mecze ligowe 


Po przerwie dwutygodniowej naj 
bliższa niedziela znów przyniesie 
nam dalsze mecze ligowe. Kalenda 
rzyk przewiduje pięć Spotkań, a 
każde z nich zapowiada się uiezwy 
kle ciekawie. 

Z pośród nich na pierwszy plan 
wysuwa się mecz w Łodzi, Do ŁKS 
zawita leader tabeli Legja, w Kra- 
kowie sensację wzbudza zapowiedź 
spotkania miejscowych konkuren- 
tów Cracovii z Wisłą, w Warsza- 
wie grać będzie Garbarnia z Polo- 
nią, do Lwowa zjeżdża poznańska 
Warta na mecz z Pogonią, wresz- 
cie drugi lwowski klub ligowy, 
Czarni, odwiedzi śląski Ruca. 


Osiałni dzień walk 


Dziś zmagają sią: Oliveira, Torno, Krauzer 
i Westergaard 


Wczoraj w przedostatnim dniu 
międzynarodowego turnieju walk 
francuskich w cyrku sportowym 
rozegrano trzy spotkania. 

Kawan w 9 min. pokonał Birken 
mayera. Walka eliminacyjna Torno 
— Westergaard, skończyła Się w 
23 min. zwycięstwem lepszego tech 
nicznie Torna, który w ten sposób 
zakwalifikował się do walki fina- 
łowj z Oliveirą. 

Najpiękniejszą walką było spot- 
kanie Oliveiry z Krauzerem, który 
przez trzy rundy był równorzęd- 
nym pzeciwnikiem dla  hiszpana. 
Dopiero w czwartej rundzie więk- 
sza rutyna Oliveiry wzięła górę. 
Walkę prowadzono w  szybkiem 
tempie i obfitowała w niezwykle 
emocjorujące momenty. W 28 min. 
Krauzer pada ofiarą własnej nie- 


ostrożności — Oliveira kontrata- 
kiem z krawatu rzuca Krauzera 
na łopatki. 

Dziś, we wtorek, w ostatnim 
dniu turnieju, odbędą się dwie fi- 
nałowe walki, które zadecydują 
o kolejności nagród. O prawo do 
pierwszej nagrody walczą: Olivei- 
ra i Torno, jako, że obaj mają rów 
na ilość punktów. O dalsze miejsca 
walczą również do rezultatu Krau- 
zr z Westergaardem. 


Po finałowych walkach zamknię 
cie turnieju, obliczenie punktów 
w tabeli konkursowej oraz uroczy 
ste wręczenie nagród  pieniężnyci 
zwycięzcom konkursu. 


2,500 zł., 
1009 


I-sza nagroda wynosi 
I-ga — 1,750 zł, III-cia — 
zł., IV-ta — 750 zł, 


Turniej szachowy 


o mistrzostwo m. Łodzi 


W ubiegłym tygodniu dokończa 
no wszystkie partje przerwane w 
poprzednich rundach. 

Zwyciężyli: Lieberman — Hirst- 
bajna, Kolski — Hirszbajna, Rege- 
dziński — Grynfelda, Lieberman — 
Grynfelda; partja Hirszabjn — Re- 
gedziński zakończyła się nieroze- 
graną. Pozatem Wróblewski rozz- 
grał dwie nowe partje przeciwko 
Regedzińskiemu oraz Liebermano- 
wi, z których pierwszą przegrał, dru 


gą zaś wygrał. 

Stan turnieju po dziewiątej rut 
dzie: Regedziński 6 i pół pkt., (z 8 
granych partji), Apel 6 pkt (T), inż. 
Kahane 5 i pół, Kolski 4 i pól. 
Frydman 4, Hirszbajn, Weber i 
Szpiro po 3 i pół, Grynfeld 3, Wró- 


blewski, Szestakowski i Lieber 
man po 2 i pół. 

Dziesiąta runda turnieju będzie 
rozegrana w nadchodzącą sobotę 


o godz. 17-ej. 


Łódź, 7 czerwca 1932 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 7 ezerwca 1932 r. 


Eiatyzm-idjofyzmem 


Dosadna krytyka polityki interwencyjnej przez min. Zarzyckiego 


W dniu 5 b. m. bawił w Kra- 
kowie minister przemysłu i 
handlu p. dr. F. Zarzycki, który 
przy tej sposobności zetknął się 
7 przedstawiciełami krakow- 
skiego życia gospodarczego. 

P. ministra przywitał p. prez. 
krakowskiej izby przemysłowo: 
haadlowej Epstein, który wska- 
zał na konieczność przychylne- 
go 10zpatrzenia szeregu postu- 
latów gospodarczych okręgu kra 
kowskiego. 

W odpowiedzi na wywody p. 
prezydenta Epsteina zajął się 
pan minister wyjaśnieniem od- 
rcśnych problemów, z których 
najważniejsze przytaczamy po- 
niżej: i 

Przedewszystkiem zaznaczył 
p. minister, iż 
o przebudowie ustroju gospo- 
darczego w Polsce niema mo- 

Wy; 
a jeśli zachodzą pewne objawy 
wkraczania państwa w życie go 
spodarcze, to należy je oceniać 
pod katem widzenia objektyw- 
nych połrzeh kraju, nigdy zaś 
zalożeń programowych. 

W swej ocenie wartości eta- 
tyzmu posunął się p. minister 
do tego stopnia, iż nazwał 
etatyzm konkurujący z prywat- 
nem życiem gospodarczem, za- 
spakajającem potrzeby gospo- 
darcze kraju, — wprost idjo- 

tyzm, 


P. minister zaznaczył jedna- 
kowoż, iż 
w większości wypadków zarzą- 
dzenia etatystyczne  spowode: 


wane są akcją samych sfer go- | 


spodarczych. 


Pozatem zwrócił p. minister 
uwagę, iż sprawa centrali zaku- 
pów kas chorych nie jest jesz- 
cze przesądzona i zachodzi w 
tym kierunku możliwość pew- 
nych przesunięć. 

Newa taryfa celna ukaże się w 
najbliższym czasie 
przyczem p. minister zaznaczył, 
iż ze względu na szczególnie ko 
rzystne warunki negocjacyjne, 
w jakich się obecnie Polska 
znajduje wskutek słabego im- 
portu, szybkie wejście w życie 
taryfy celnej staje się nieod- 

zownem. 
Premje eksportowe zostaną naj 
prawdopodobniej ograniczone. 

Na szczególne uwzględnienie 
zasługuje ustęp przemówienia 
p. ministra, odnoszący się do 
roli handlu w Polsce. Tak entu- 
zjastycznego ujęcia pionierskiej 
dzia'alności handlu prywatne- 
go nie spotkaliśmy dotychczas 
u żadnego dygnitarza rządowe- 
go. P. minister wskazał, iż 
aktywność handlu w Polsce mu 
si być bezwarunkowo zwiększo- 

na, 
przyczem wskazał na ceharakte- 
rystyczny wypadek, iż prawdzi 


Diraniczenie pracy młodocianych 


wywołało zaniepokojenie w przemyśle 
włókienniczym 


W kołach przemysłu włókienni- 
czego komentowane są żywo za- 
mierzenia ustawodawcze w dzie- 
dzinię socjalnej. Przemysł włókien 
niczy występuje przeciwko przymiu 
sowemu ograniczeniu liczby młodo 
cianych, zatrudnionych w przemy- 
śle, motywując to tem, że ze wzglę 
du na dość znaczny odsetek młodo 


cianych, zatrudnionych w włókien- 
nictwie, pociągnięcie to nie przy- 
czyniłoby się bynajmniej do zmniej 
szenia bezrobocia, gdyż spowodo- 
wałoby Poważne zwiększ. kosztów 
własnych z uwagi na wyższe staw- 
ki płac, stosowane przy pracy de- 
rosłych. 


Gielda zbożowa 


Na dzisiejszem zebraniu giełdy 
zbożowej w Warszawie obrót wy- 
nosił 1,514 i pół tony, w tem żyta 
795 ton. Notowano za 100 klg. ży- 
to 30 — 30,25, pszenica jednolita 
32 — 32,50, zbierana 31 — 31,50, 
owies jednolity 25,50 26,50, 
zbierany 23,50 — 24, jęczmień na 
kaszę 22 — 22,50, browarny bez 
obrotów, groch polny jad. 30 — 33, 
Victoria 30 — 34, wyka 25 — 26, 
peluszka 26 — 27, seradelą po- 


CENTRALNA 


ARUMULATORÓW 


RADIOWYCH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOCYKLOWYCH 


WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


dwójnie czyszczona 30 — 33, łubin 
niebieski 14 — 15, żółty 20 — 22, 
rzepak zimowy 38 — 40,  siemie 
Iniane 38,50 — 40, mąka pszenna 
luks, 50 — 55, maka 4-0 45 — 50, 
żytnia pytlowa 45 — 46, sitkowa 
44 — 35, razowa 44 — 35, otręby 
pszenne szale 15 — 15,50, średnie 
14,75 — 15,25, żytnie 15,50 — 16, 
kuchy lniane 22 — 23, rzepakowe 
17.50 — 18, słonecznikowe 18 — 
18,50. 


ŁĄDOWNIA 


LÓDZ 
PIOTRKOWSKA 167 


TEL. 205-214. 


NA TELEF, WEZWANIE 


IL. 205-24 TEL 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
CZAMY KUMULATORY 
DO DOMÓW. 


wa zmora polskiego bilansu han 
dlowego, t. j. obroty handlowe 
Polski ze Stanami  Zjednoczo- 
nemi, jest faktycznie anomalją, 
albowiem np. czesi posiadają 
znacznie korzystniejszy układ 
stosunków handlowych z Ame- 
ryką aniżeli Polska, mimo, iż 
polaków w Stanach Zjednoczo- 
nych jest o dziesięć razy wię- 
cej, aniżeli czechów. P. mini- 
ster zwrócił wwagę, iż 

sfery rządowe doceniają zna- 
czenie handlu w Polsce a i spra 
wa kredytów dla handlu uleg- 
nie w najbliższym czasie po- 

prawie. 
(ZR iaa Z ZOT STY ZIE IZ RADZE TP) 


nastrojów 

na akcjach londyńskich 

Drugi tydzień londyńskich auk- 
cji wełnianych przyniósł znaczne 
zwiększenie tranzakcji, Tym ra- 
zem dość licznie reprezentowani by 
li odbiorcy angielscy, którzy zaku 
pywali znaczne ilości nowo-zełandz 
kiej wełny krzyżowej. Pomimo te- 
go ożywienia, ceny nie wykazały 
iendencje zwyżkowej, sytuacja bo- 
wiem na światowym rynku wełnia 
nym kształtuje się pod znakiem de 
presji politycznej, jakkolwiek spo- 
życie i produkcja w wełnie kształ- 
tuje się naogół pomyśiniej, niż w 
innych surowcach. Światowe zapa- 
sy surowej wełny są stosunkowo 
niewielkie i  płerwsze przejawy 
światowego odprężenia mogłyby 
przynieść wydatną poprawę i po- 
myślną reakcję. 


17.095.000 bel bawełny 


zebrano w r. 1931 


W tych dniach ogłoszone zosta- 
ły oficjalne wyniki zbiorów surow 
ca bawełnianego w Ameryce w TO- 
ku 1931-32. Zbiory te wyrażają się 
Cyfra 17,095,000 bel bawełny. Prze 
strzeń uprawna na bieżący sezonu 
wynosi 41,189,000 akrów z czego 
obsiano 40,693,000 akrów. Pierw- 
sze dane © nowych zbiorach zako- 
munikowane będą w dniu 8 lipca, 


Już dziś zapowiadamy 

serję najwybitniejszych 

arcydzieł filmowych, 

które się ukażą na e“ 

kranie dźwiękowego 
kina 


„CAPITOL” 
„łapian taa” 


Gary Cooper, Claudette 
Colbert. 
Reżys. Gustawa Słomama. 


„W mrokach wiel- 
kiego miasta 


Charles Beyer —Odette Florelle 
Armand Bernard. Prod, Eryka 
Pomera. Reż. R. Słódmaka. 


Mitosthi Spiewaczhi 


(Jenny Lind 
Primadonna Nowojorskiej Ope- 
ry Grace Moore. Reżyserja 
Artura Robinsona. 


Szkatuła naszego repertuaru 
zawiera filmy tylko o wysokiej 
wartości artystycznej, oryginal- 
nej treści i znakomitej reżyserji. 


ar zerka m Pn 


43 godziny 


pracować będą przędzalnie bawełniane 


Na podstawie danych uzyska- 
nych w  zrzeszeniu producentów 
przędzy bawełnianej w Polsce za- 
pasy przędzy na tutejszym rynku 
na dzień 29 maja r. b. wynosiły: 

Przędza na Sprzedaż — 601,504 
kg., co w porównaniu z okresem 
poprzedzającym wykazuje zmniej- 
szenie się zapasów o 48,634 kg., 
przędza w tkalniach — 373,916 kg., 
co w porównaniu z okresem po- 
przedzającym wykazuje zwiększe- 
nie się składów © 20,390 kg. Ogó- 
łem zapasy przędzy na tutejszym 
rynku wyniosły kg. 975,420, co 
wykazuje ponowne zmniejszenie się 


składów o ogółem 28,344 kg. 

W związku z powyższem zmniej 
szeniem się zapasów, oraz pewnem 
ożywieniem  zaobserwowanem na 
rynku przędzy bawełnianej, za- 
rząd zrzeszenia ną ostatniem swem 
posiedzeniu uchwalił zwiększyć na 
następny okres uruchomienie w 
przedzalniach w tym sensie, iż uru 
chomienie to w okresie od dnia 13 
czerwca r. b. do dnia 10 lipca r. b. 
wynosić będzie 164 godziny, co 
wynosi 43 godziny tygodniowo, 
uwzględniając przypadające na 
okres ten jedno święto. (ag) 


Upadłości, nadzory, układy 


Zakończono postępowanie upa- 
dłościowe w sprawie firmy „Dam 
Handlowy Bracia Szor i S-ka” 
(Piotrkowska 85). 

Wobec uchwalenia przez wierzy- 
cieli wniosku sprzedania z przetar- 
gu publicznego aktywów masy, 
syndyk przystąpił do ich realizacji 
jednak wobec niemoźności sprzeda 
nia ruchomości z licytacji, uzyskał 
zezwolenie na sprzedaż z 
ręki. 

W ten sposób została  zlikwido- 
wana całą masa czynna, jednak ża- 
den z wierzycieli nie otrzymał na- 
leżności, wobec małej sumy, jaką 
otrzymano ze sprzedaży, która po- 
chłonęła całkowicie koszta admini 
ztracji, 

Wierzyciele uchwalili _ odnieść 
się do sądu o umorzenie upadłoś- 
ci, do czego sąd przychylił się. 


W sprawie upadłości firmy „Izra 
el Frogiel Synowie” w Zgierzu, ul. 
Dąbrowskiego 14, w pierwszym ter 
minie sprawdzenia wierzytelności 
nikt z wierzycieli się nie zgłosił. 

Obecnie sąd handlowy wyzna- 
czył dodatkowy i ostateczny ter- 
min miesięczny sprawdzenia wie- 
rzytelności. 

O ile w ostatecznym terminie 
wierzyciele się nie zgłoszą, sąd u- 
morzy postępowań. 

e 


W sprawie upadłości Dawida Pe- 
szesa, gdzie zawarto już układ z 


wolnej. 


wierzycielami na 10 proc: sąd wy- 
znaczył sędzią komisarzem sędzie- 
go handlowego Biedermana dla za- 
łatwienia ostatecznych czynności, 
związanych z oddaniem majątku 
masy spadkobiercom Peszesa, zmar 


łego w czasie upadłości, 
+ e * 


W upadłości Wilhelma Wiesen- 
berga sędzią komisarzem mianowa 
no sędziego handlowego Jakuba 
Libracha w miejsce dotychczasowe 
go sędziego handlowego Kreninga 
który zrzekł sie ze względów fort- 
malnych. 

2t z s 


W sprawie upadłości Mojsze Icka 
Ejbuszyca, wyłaściciela  mechanicz- 
nej tkalni (Karola 5) ogłoszonej 
w połowie stycznia rb, zawarto u- 
kład na 15 proc. bez procentów i 
kosztów w 3 równych ratach. Z 
liczby wierzycieli oponujących zgło 
sił sprzeciw adw. Angerstein w 
imieniu firmy „Sapt” ze Stuttgar- 
tu. domagając się niezatwierdzenia 
układu, jako nie dającego rękojmi 
wykonania warunków, 

Sąd w pierwszym rzędzie polecił 
syudykom masy włączyć do akty- 
wów masy upadłości majątek nie- 
ruchomy zmarłego Ejbuszyca, o ile 
takowy się znajduje, zaś po usku- 
tecznieniu tego dopiero zezwolił 
na zwołanie nowego zebrania wie: 
rzycieli. celem wypowiedzenią się 
co da warunków układu. 


Rynek pienieżny 


Ceduła giełdy w Łodzi, PAPIERY 


Dolary St. Zjedn. 8,90 8,89 

4 proc. poź. premj. dol. 47,75 
47,50 

3 proc. poż. premj. bud. 34. 38,25 
Tendencja wyczekująca, 


Warszawska giełda 
pieniężna 


CZEKI 
Holandja 361,40 
Londyn 32,95 
Nowy Jork — czeki 8,90 
Nowy Jork — kabel 8,904 
Paryż 35,14 
Praga 26,39 
Szwajcarja 174,45 
Berlin 211,25 211,20 


AKCJE 
Bank Polski 70.— 
Lilpop 10,50 
Rudzki bez kuponu za rok 1981. 


PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 

budowlaną 35.— 

inwest. 88,75 

konwers. 32,75 
dolarowa 50,— 

dolarowa 48,25 47,25 
stabiliz, 47,50 47,18 52. 


3 proc. 
4 proc. 
5 proc, 
6 proc. 
4 proc. 
T proc. 
(setki) 
10 proc. kolejowa 100— 

8 proc. BGK. 94.— 

4 proe. ziemskie 28.— 

8 proc. Warszawy 57— 58,50 
54,50 

8 proc. Piotrkowa 49,75 


Kto szanuje wzrok 
nosi ciemne okulary 


z firmy SZYMON 


URBACH ~- 


Piotrkowska 33, tel. 222-23. 


Nr. 156 


Nowowybudowany, nowocześnie 
skanalizowany 


Pensional „$ańato” 


na Wiśniowej Górze 


(na posiadłości 


Jakubowicza -- tuż 


pod lasem) 
urządzony R, najnowszych wymagań 
higieny z łazienkami i wszelkiemi 


ubikac|ami 


wodą bieżącą w 


w gmachu, 


każdym pokoju. 


Dwie sale do zabaw, taras do kąpieli 
słonecznych. Telefon. - 
Kuchnia wykwintna, na żądanie dje- 


jakoteż z | (8 


T.V — „GŁOS PORANNY* — 1932 


(koncesj. przez państwo) 


SOPOTY 


Wolne Miasta Gdańsk 
Międzynarodowe Kasyno x Roulette « Baccara 


Przez cały rok otwarte. 


tetyczna. Własne konie przy stacji | Informacje: Warszawa, telefon 8-57-31, 
kolejowej. również Kasyno—Sopoty. 
WNE przyjmuje się na miejscu, im - : — 
tel, Wiśniowa Góra 10, lub HELENA 
FAYLOWA,Piotrk: awska132 , tal. 164-67 
s = najprzedniejszych marek Łucznik, 
Do skt. Do akt, Automoto, Christophe i Camelja 
Nr. E. 2401 | 31| Fr. 2844—31 poleca tanio i dogodnie: 
s i telefon 
Ogłoszenie. | Ogłoszenie H. Drufowski, Kilińskiego 76, 180-59 
Grodskitezo Komornik Sądu 


w Łodsi, rewiru 10 
zam. w Łodzi 
pray ul. 
Przejazd 40 
na zasa- 
dzie art, 1080 U. 
P. C. ogłaasa, że 
w dn. 17 czerwca 
1982 roku, od go- 
dsiny 10-ej rano, 
w Łodzi, przy ul 
Brzezińskiej 142 
odbędele się 
sprzedaż z prse- 
tszgu publicenego 
ruchomości 
należących do 
lzaaka 
Chmielnickiego 
i składających się 
z 12-iu fest- 
metrów desek, 
a 4, długości cå 
2 do mtr. 2,— 
Ae. na 

sumag «uł. 600.— 


Łódź, 1.6.1932 r, 


Romornik 
Ludwik Hollas 


- 


Do akt. 
Nr. E. 646/82 


Człoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 11-go 

zamieszkały w 

Łodsi, prsy uł. 
11 Listopada 51 na 
zasadzie art. 1050 
Ust. Poat, Cyw. 
ogiasza, że w dn. 

21 czerwca 
1982 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 

ŹZgierskiej 74 

odbędzie się 
sprzeduź z prze- 
targu publicznego 

rechomości, 
należących do 

Hermana Konrrda 
i składających się 

z mebli 
oszacowanych na 
sumę Zi. 950. — 


Łódź, 27.5.1932 r. 
Komornik 
St Stepczyński 


Grodzkiego 
w Łodzi rewiru 
15-go za- 
mieszkały w Łodzi 
przy ul. 
Sienkiewicza 67 
na zasadzie art. 
1050 U. P. C. 
ogłasza. że w dh. 
15 czerwca 
1932 r. od godz. 
10 rano 
w, Łodzi, przy ul. 
Zeromskiego 54 
odbędzie się sprze 
dat z przetargu 
publicznego 
ruchomości, 
należących do 
Józefa 
Dobreckiego 
i składających się 
z mebli 
oszacowąnysh na 
sumę zł. 2990, — 


Łódź, 1.6. 32 
Komornik Í 
(-) Jan Rzymowski 


Do akt Nr. 
E. 1128 | 1932 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodsi, rewiru 
13-g0, sam. 
w Łodsi przy ul. 
Pusta 13 
na za8a- 
dale art. 1030 U. 
P. C. ogłasza. że 
15 czerwca 
1932 r. od godz. 
10-ej rano w Łodzi 
przy ul, 
Zawadzkiej 10 
odbędzie się 
sprsedań z prze- 
targu publicsnego 
ruchomości nale- 
żących do 
Motela i Sury 
małż. Szwarcberg 
składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę zł. 736.— 


Łódź, 30.5.32 r. 
Komornik 


| (-) L. Naborowski 


Pensjonat 
m | 


i. bichtensteinowej 
w leodorach 


Zgłoszenia na miejscu, lub w Ło- 
dzi, Al. I-go Maja 11, tel. 173-17 
od godz. 4—T-ej popołudniu. 
Na święta i weekend'y 
specjaine pokoje gościnne. 


Dźwiękowy 


Kino-Teatr 


LORSO” 
99 


Zielona 2 | 4 


Początek w dni 


w soboty, niedz. 


powsz. o 4.30, 
i święta o 12 


Sala dobrze wentylowana. 


Ceny miejsc zniżone. 


Poszukiwana do kupienia 


suszarka 


(Spannrahmmaschine) 


w dobrym stanie. 


Oferty prosimy skierować pod „ED 23% do 
Głosu Porannego. 350—5 


espa + 


Najlepsze lody 
po 50 śr. 


poleca 


CUKIERNIA 2. GOMOLNSUERO 


PRZEJAZD 1. TEL. 133-72 i 209-87 
PREMIA: Do każdych wykupionych csterech porcji 
amass lodów dodaje się piątą porcje bezpłatnie 


Do każdej porcji lodów dodaje się wafle csekola- 
dowe i wodę sodową darmo. 


TERE TO 


Ogłoszenie. 


Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 
3 czerwca 1932 r. zaocznię postanowił: 1) ogło- 
sié upadłość firmie „FE. Jarisch, fabryka wy” 
robów bawełnianych i Tnianych*, oraz jej wła- 
ścicielom: Alfredowi Jarischowi i wdowie Na- 
talji Jarisch osobiście, 2) chwilę otwarcia upa- 
dłości oznaczyć na dzień 20 maja 1932 roku tym- 
czasowo, 3) zamianować sędzią komisarzem 
sędziego handlowego Jakóba Pettersa, 4) zamia- 
nowąć kuratorem upadłości adw. Józefa Wajc- 
mana, 5) oddać upadłego pod dozór policji 
6) nukazać opieczętowanie ruchomości i rze- 

czy upadłego gdziekolwiek się one znajdują. 
Za zgodność kurator masy upadłości 

Józef Wajeman, adwokat 
'Na mocy art. 476 i 478 K. H. wzywam 
wierzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 13 
czerwca 1982 r. o godz. 12 w poł. 'stawili się 
w Sądzie Okręgowym w Łodzi, w Wydziale III 
Handłowym, przy Plaeu Dąbrowskiego 5 pokój 
15, osobiście, lub przez pełnomocnika w celu 
wysłuchania sprawozdania kuratora masy i wy- 
boru kandydatów na syndyków tymczasowych. 
Sędzia komisarz Jakób Petters 
Sędzia Handlowy 

Za zgodność kurątor masy upadłości 


8248 Józef Wajcman, adwokat 


JKUPUJCIE Z l-50 ZRÓDŁAŃ 


WIELKI WYBÓR 


Wózków | Materatówh 


deiecinnych sprętynowych 
„PATENT 
Lóżek | Wytymacał 
metalowych amerykańaktch 


Nabyć mona w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


| DOBROPOG“ toit, Phłowa 23, 


. 1688-01, w podwórau. 


Zaginęły 


weksie: 


| a. 97,50 pł, To 7 n/Żarki, wyst. Abram 


Goldberg, na zle 


| ZŁ 500.— pł. 25/7 
Jedwabny, na zlec. Bugajewski, Poznań 


a Z Z, R 


oraz czek 250.— z 


c. Chil Fiszman. 
n/Jaroczyn, wyst. 


wystawienia B-cia 


Wajnsz'ajn, Białystok. Zastrzeżenia 
prawne uczynione. Uczciwego zna- 
lazcę prosi się o zwrot za sowitem 
wynagrodzeniem do Abrama Gryn- 
śmtójnó, Piotrkowska 114, tel. 209-28. 


MACA" 


ASZYNOWA | 


codziennie świe%a 


Maba mótowa. Zarierki jajeczne 


SUCHARKI 


na wzór 
KARLSBADZKIC!* 


oraz wszelkie wyroby cukiernicze 


poleca znana 
CUKIERNIA 


Piotrkowska 38, 


tol, 143-82. 


Geny zaniżone. 


Wydaje się 


codziennie: 


śniadania, obiady jarskie 
i kolacje 


waw 


„HYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 
Przyjmuje wazelkie roboty, woshodsy 
ce w zakres ozyszosenia Szyb, froté 
rowania, cyklinowania i drutowanta 
posadneh. Spraątante blur i mieask ań 
oras czyszczenie okien fabrycznych w 
budynkach pigtrowych i parterowych 


(t. zw. Szedowych) 
elektro 
Ceny niskie. 


oraz odkurzanie 
łuxem. 


Tel. 105-47 (pryw.) 


Pensjonat „MARIA” 
M. Bergowej 


Pokoje słoneczne ! 


RADJO! 


Wykwintna kuchnia ną maśle. 


Do akt. 
Nr. 1292/32, 


Ogłoszenie 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 16-go 
zam. w Łodsi 
przy ul. Gdanskiej 
94 na zasa- 
dzie art. 1080 U. 
P. O. ogłaera, że 
w dniu 
15 lipca 
1982 r. od g. 
10 rano w Łodzi 
przy ul. 
Kopernika 63 
odbędzie sią 
sprzedaż z prse- 
targr publiesnego 
ruchomości, 
należących do 
Leopolda Bessera 
i składających się 
z mebli 
oszacowantych na 
sumę zał. 720.— 


Łódź, 1.6.1932 r. 
Komornik 
(-) J. Kłódkowski 


Do akt. 
Nr. 1259 | 32r, 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w 

Łodzi 
rewiru 16 
zamiesskały w 

Łodri, przy ul. 

Gdańskiej 94 na 

zasadzie art. 1080 


Ust. Post. Oyw. 


ogłasza, że w dniu p 


28 czerwca 
1932 roku od go- 
dsiny 10-ej rano 
w Łodsi, prsy ul. 

Kopernika 45 
odbędzie się sprae- 
daš przes licytacją 

ruchomości, 
pależąeych do 

Józefa Radke 
i składających się 

g pianina 
osmacowsnego na 

"sumę Zł 500.— 

Łódź, dn. 2.6.32 
Komornik 
Kłódko wski 


N. WEINSGRGA 


11 


Wasze zdrowie, Suongóele i powodzenie ży- 
eiowe, Duża ofiary maserlaine 
amleżne są od jakości towaru. Nie każdy dowolnie 
zachwalany towar, lacz w ciągu dziesiątków lat 
w całym świecie wypróbowana jakość zasługuje na 
T Wasse zaufanie. 


YLKO „OLLA“ 


ZAWIADOMIENIE, 


Niniejszem zawiadamiamy, że nasz 


Skład miejski przy Placu Wolnosci 11 


telafon 209-90 


jest czyny bez przerwy. 


Fabryk! papy dachowej 


M. J. SCHARFF 


11 Listopada 113a, tel. 137-05 i 133-76, 


Poszukuje się dobrego 


masa farbiarskiego 


Specjalność farbowanie pończoch. Tylko osoby z 
dużą praktyką i  pierwszorzędnemi referencjami 
wchodzą w rachubę. 

Oferty prosimy skierować pod „MH 25” do Głosu 
Porannego. 351—3 


Pensionat „POLAKKA” 


pod zarz. B. Wollenbergowej 
w Zaciszu-Szustrów (szosa Przygłów-Sulejów). Komu: 
nikacja autobusowa i kolej, via Piotrków Tryb. W su- 
chym lesie sosn. Rzeka. Słoneczne pokoje. Pianino. 
Radjo. Taras dla kąpieli słon. Wykwintna kuchnie. 
Niskie ceny. Inform.: w Łodzi, telef. 214-04 w godz, 


od 2 do 4 p. p. lub w pensjon: od dnia 10 b. m, 


arma e 


Posżokiwścy 


POMOCNIK BUCHALTBRA 


rutynowany ze znajomością koresponden- 
cji i pisania na maszynie do natychmia- 
stowego zastępstwa na miesiąc. Później- 
sza ewentualne zaangażowanie na stałe nie 
y wykluczone. Oferty tylko dziš sub, „Pilno“ 


do nabycia codziennie w skle- 

pie p. Lewenberga w Inowło- 

dzu i Teofilowie i na kolo- 

njach i letniskach obok Ino" 
włodza. 


którzy polecają 
swoje towary 


W „GŁOSIE PORANNY” 


nie znają 


zmniejszenia 
obrotów 


Este i dni następnych! — ZA podwójny program: 


LZERWI 


Emocjonujący dramat na tle rozwydrzenia a zyja rosyjskiego «a csa- 


sów panowania OSTATNIEGO CARA. 


Niepospolita treść | Koncertowa gra! 


W roli głównej: słodka 


MARION NIXON i WILLIAM GOLLIER 


Silne napięcie ! 


j 


w wspanialym 
filmie p. f 


Nadprogram: Wspaniala 
farsa dźwiękowa 


JNA SZABLA TOM TYLER 


Książę wśróćt Cowkoyów 


Sensacyjna treść ! 


Wspaniała gra | 


„Maskarada Opryszków* 
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|ŻZ2WIEKOWY KINOTEATR 


Pi 


W rolach głównych: 
Kopciuszek ekranu 


CAPITOL” 


1.VI — „GŁOS PORANNY" — 195z 


ra. Tot 


Dziś premjera! 


Najwspanialszy film sez 


onu wytwórni Fox-Film 


Corp. Uduchowiony poemat miłosny Reżyserji 


Alfreda 


JEGO MALEŃKA 


(Mała Janeńfica) 


Janeti Gaynor 


oraz bohater- 
ski amant 


Sentele 


Warner Baxter 


Nadprogram: Dźwiękowy dodatek oraz aktualności z kraju. 
Początek w dni powszednie o 4.30, w soboty i niedziele o 2-ej. 


Sala mechanicznie wentylowana i chłodzona. Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń 


[P EE ae RE OCE: OWE" PR Z TA A EA CZ 


| Ogłoszenia drobne 


By are EA EA OE DE 


[i hauta i wychowanie | 


FRANCUSKIEGO i angielskie- 
go udziela rutynowany pedagog 
Piotrkowska 85, m. 16, prawa 


oficyna, I w. II pp od 6 do 8 
wiecz. 393—1 
MAJĄC 8-letnie dziecko zabiorę 
ze sobą kilkoro dzieci na wieś w 
odpowiednim wieku.  Umiejętna i 
troskliwa opieka zapewniona. 


Dzwonić: tel. 138-01. 1368—2 
WYCHOWAWCZYNI z kilku- 
letnią praktykę poszukuje po- 
sady do dziecka, Posiada świetne 


refereneje. Dzwonić 163-46. 
391—1 


f komo 1 sprzedaż, BH 


ZŁOTO, biżuterję i kwity lom- 
bardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny. I. Fijałko, Piotr- 
kowska 7. 


KREDENS i 12 dębowych krze- 
seł bardzo tanio do sprzedania. 
UL Mielczarskiego 24, m. 5. 48—7 


MEBLE! 

modne i starożytne, dobre 
a tanie nabyć można tylko 
u A. Wajcmana, ul. Sien- 
kiewicza 23, tel. 191-00 m. 
prywatne przy sklepie. 

Uwaga: Kupuję używane 
moble, dywany, maszyny 
do szycia i do pisania, fu- 
tra i garderobę. 3537 


KURSY Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Praca, Wólczańska 21. 
Przyjmuje się zapisy uczenie na 
nowo-otworzony kurs (rorseciar- 
stwa pod tachowem kierowni- 
etwem dyplomowanej instruk- 
torki. Sekretarjat czynny od 
9—1 pb. 8078 


POSZUKUJĘ pracy w oukierni 
albo piekurni w charakterze po- 
mocnika. Łask. oferty do ad- 
ministracji sub. „Kaucja“ 405 


POTRZEBNE są zdolne po- 

moeniczki w wytwórni pudełek 

tekturowych Sienkiewicza 41. 
392—1 


y 
Z 


AKWIZYTORÓW, mających 
stosunki wśród pracowników 
państwowych, Elektrowni, Tram- 
wajów i t. o». poszukuje po- 
ważna fabryka łóżek metalo- 


wych, celem zorganizowania 
bezpośredniej sprzedaży ratal- 
nej. Oferty do Agencji Ogło- 


szeń Zygmunta Bramczewskie- 
go, Kilińskiego 90, pod: „FOŁ* 


| 390—1 
E Różne 


KRYNICA. Pensjonat „Iwonka 
pod zarządem T. Rubinsztajnowej 
poleca słoneczne pokoje balkono- 
we, Auto do dyspozycji gości. Ce- 
ny zniżone. 1338—3 


PIĘKNIE położone. letnisko, 2 
albo 3 pokoje z kuehnią z ko- 
rytarzem, dużą  werandą, w 
ogrodzie, przy rządowym lesie. 
Cena dostępna. Wiad. tel. 178-21 
252—1 
ZGUBIONO weksel na sumę 
Zł 100.— płatny 10. 3. 32 r. z 
wystawienia Szye Traube na 
zlecenie L. Habergryca, powyż- 
szy weksel unieważnia się. 
409—1 


Kto poszukuje 


mieszkania, lokalu fabryezne- 
go, biurowego, pokoju z klatki 
sehbodowej, zgłasza się do je- 
dynego pod wzgl. organiza- 
eyjnym w Łodzi biura „Pol- 
ruch Al. Kościuszki 27, tel. 
141-01, 132-01, 


POKÓJ 
blowany lub bez mebli, ciepły, sło- 
neezny, front, I piętro, z niekrępu- 
jącem wejściem, również odpowied- 
nie dla lekarza lub adwokata, do 


ELEGANCKO ume- 


wynajęcia zaraz. Kopernika 19, 


m. 4. 

POKÓJ duży frontowy, dwuokien- 
ny, wejście niekrępujące odnajmę. 
Cegielniana 58, m. 8. 


2 ŁADNE pokoje, częściowo ume- 
blowane, słoneczne, z balkonem 
dla adw., lekarzą na biury zaraz 


do wynajęcia. Cegielniana 10, m. 
11, fr., Í p. 


Rękopisów redakoja nie zwraca. 


Bedaktor: Eugenjusz Kronman- 


DO WYNAJĘCIA obszerny lokal 
na 1 piętrze, front, przy ul. Piotr- 
kowskiej 90, nadający się na biuro 
skład hurtowy, lub konfekcję. Wia 
domość w magazynie  „Seterja” 
Piotrkowska 90, tel. 208-36. 


POSZUKUJĘ lokalu fabrycznego 
od 200 do 400 m. kw. z kablem e- 
lektrycznym, najchętniej na parte- 
rze. Oferty pod „Od 15 czerwca”. 


pm m LoL 
ELEGANCKI pokoik umeblowany 
z niekrępującem wejściem z wszel 
kiemi wygodami i telefonem od- 
najmę. Pl. Dabrowskiego 3 m. 6. 


NIEKRĘPUJĄCY, słoneczny, fron 
towy pokój odnajmę osobom po- 
jedyńczym lub małżeństwu, z uży- 
walnością kuchni. Żeromskiego 77, 
m. 7. 


DLA FACHOWCA na pracownię 
we. biuro odpowiedni parterowy 
pokój oddaje gospodarz domu. 
Piotrkowska 155, Lahmert, zastać 
do 10 rano, 

POSZUKUJĘ ładnego pokoju od 
gospodarza na prawach lokatora. 
Oferty pod „Dobry płatnik”. 


ELEGANCKI pokój umeblowany z 
wszelkiemi wygodami i telefonem 
odnajmę. Cegielniana 19, m. 8. 


3 POKOJE komfortowe w centrum 
z posadzką do II piętra poszukuję. 
Oferty pod „F. G.”, 


SKLEP kolonjalno -~ spożywczy 
oraz 2 pokoje z kuchnią natychmiast 
tanio sprzedam. Wólczańska 166. 
Wiadomość na miejscu. 


POKÓJ z kuchnią, przedpokój, 
wygódka, wanna, na ul. Lipo- 
wej przy Andrzeja, słeneczny z 
powodu wyjazdu zaraz do od- 
dania. Komorne 133 zł. kwart. 
Oferty sub. „Zaraz 138* 


-A 


ŁADNY POKÓJ umeblowany 
tanio  odnajmę _ pojedyńczej 
osobie, ew. małżeństwu. Cmon- 
tarna. Nr. 3, m. 20. 


ŁADNY pokój umeblowany ew. 
dwa, do odnajęcia, Piotrkowska 
189 m, 6 


POKÓJ Z KUCHNIĄ, wyremonto- 
wany, z powodu wyjazdu oddam. 
Piotrkowska 228, lewa oficyna, I 
p., m. 19. 

NIEKRĘPUJĄCY pokój umeblowa 
ny wynajmę. Sienkiewiczą 40, m. 
10, tel. 235-17. 


| Ogłoszenia 


raz, najmniejsze 
o 50% drożej, firm zagr. 1 


za wiersz milimetrowy 1-szpaliowy (strona 5 szpalt): 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 3 do 7 włącznie 60 gr. 
bez zastrzeżenia miejsca 50 gr; nadesłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr; nekrologi 40 gr. 
(str. 10 szpalt) 12 poj Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 

1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 
œ Za ogł tabelnryczne lub fantaz. dodatk. 507/ę, 


Za wydawnictwo „Prasa“, Wydawnicza ap. s ogr. odp.: Eugenjusz Kronman 


Gimnazjum Żeńskie 


Marji Hoc 


Wólczańska 23 


Zapisy nowowstępujących 
od 9 do 14 i 


hsieinowej 


telef. 214-27 


uczenie codziennie w godz. 
od 17 do 19. 


Z prawami Gimnazjów Państwowych 
Gimnazjum Zeńskie 


E. Jasznńskiej 


-Aeligmanowej; 


Poludniowa 18. Tel. 168-82 


Zapisy uczenic do wszystkich klas przyjmuje sekretarjat w godz. 


szkolnych. oraz od 5—7 wiecz. 
rozpoczną się 22 ozerwca. 


EEE 


ARACO S 


ŁADNY pokój umeblowany, wszel- 

kie wygody. telefon, odnajmę. Al. 

I Maja 5, m. 4, front, I piętro. 
NE EE ZZS 


SŁONECZNY umeblowany pokój 
do wynajęcia. Śródmiejska 32. m 6 
(róg Gdańskiej). 


ŁADNY pokój umeblowany 
tanio odnajmę Piramowicza 2 
m. 20. 


POKÓJ ładnie umeblowany, wszel 
kie wygody, telefon, z utrzyma- 
niem lub bez odnajmę. Nawrot 2, 
m. 31, front, II piętro, 3 brama. 


DO ODNAJĘCIA duży ładny po- 
kój Piotrkowska 10 f. III p. m. 
2. 407 


=e = e 


POKÓJ z kuchnią z przedpokojem 


i wygodami do wynajęcia, Śród- 
miejską 7, lewa oficyna, m. 2. 
Świtalska. 1350—2 


DWA POKOJE, kuchnia przedpo- 
kój, front, I piętro, b. tanio do wy 
najęcia. Radogoszcz Szosa Zgier- 
ską 88. Wiadomość: Piotrkowska 
51 m. 46. Sapiński. 1379—3 


ZGUBIONO dowód osobisty, wyda- 
ny przez starostwo w Brzezinach 
Łódzkich na nazwisko Marji Górec 
kiej, zam. w Brzezinach. 


|-sza strona 2 zł; 


Egzaminy systemem lekcyjnym 


Przy gi j le: s 
Milusińskich* dla dzieci od lał 4 PRZ POWO OW 


s DYREKCJA 


Z 1 OSEN 


Dsotttór 


WOLKOWYSKI 


Cegielniana 4, tel. 216-90 
Spenjallsia ohozób skŹrnych 
wenerycenych i moczopiciowych 
Bzgyjmuje od 8—2 i od 5—9, 

w nładsiele i święta of 9—1. 

Dla pań od 5 do 6 po poł 


——> 


Db. mer, 


HELLER 


Choroby skórne, weno“ 
ryczne i moczoniciowe 
UL NAWROT 2 
TELEFON 479-00 
Fneyjmnie do 10 r. i oð 4—8 wide 
w niedzielę od 11—2 po npołuduło 
Dta pań spec. od goa 4—5 Do. 


lakte Położniczo - (hirorgiczny 
Ogrodowa 10, tel. 313-57 
li ii kiasa 
Oddział 
położniezo-ginekologiczny 
Dr. med. Sz. Figerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W. Eychner 
Cena porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł, 
Opieka nad dzieckiem 
Dr. med. I, Polakow 
Oddział chirurgiezny 


Dr. med. M. Kantor, 
godz. przyjęć 1—2 pp. 


Reklamy tekstem 


Zwyczajne 


Ogł. dwukolor. o 50% drożej 


W drukarni własnej Piotrkowska 401 


